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Dzisiejszy numer zawiera 12 stron drakti.

CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne c głoszenia po 3—8 «
wyraz. Najmniej 80 groszy. Iłustym 
cnikiem podwójnie. Zagraniczne 100 

proc, drożej.

W numerach WUttMWi 1 nie- 
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. - .

Adres dla listów i depesz : 
.ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

zł. 2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zt. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Zagranicą 4 zł.

i
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Prezydent Rzeczypospo­
litej w Krakowie.

KRAKÓW, 11-7. (P.t). O go.
izinie 9,30 p. Prezydent w towarzy­
stwie inspektora armji gen. Szeptyc- 
mego udał się do województwa po­
wozem na Wawel, gdzie na dziedziń­
cu arkadowym została odprawiona 
przez infułata Krupińskiego uroczysta 
msza połowa, poczem odbyło się po­
święcenie sztandaru pierwszego puł­
ku saperów kolejowych, wbijanie 
gwoździ i wręczenie sztandaru do­
wódcy pułk. Kolankowskiemu.

Wręczając sztandar, p. Prezydent 
wygłosił następujące przemówienie: 

„Chorągiew to znak zaufania Rze­
czypospolitej. Sztandar oddaje ona 
tylko w ręce pewne i godne, liczy, 
źe pierwszy pułk saperów kolejowych 
będzie zawsze wiernie służył Rzeczy­
pospolitej i nie pożałuje trudów i krwi 
w jej obronie. Sztandar ten nie mo­
że nigdy znaleźć się w ręku wrogą. 
Tak Wam dopomóż Bógl“

Następnie p. Prezydent przed 
zamkiem Wawelskim przyjął defiladę 
garnizonu krakowskiego, poczem u- 
dał się na zamek celem obejrzenia 
zbioru arrasów. Z Wawelu udał się 
p. Prezydent do Domu Żołnierza 
Polskiego, który zwiedził.

O godzinie 4-ej popołudniu p. 
Prezydent odjechał samochodem do 
Zakopanego w towarzystwie marsz. 
Trąrnp02? ego, min. kolei Tyszki, 
dyr. dep. Głowackiego i świty przy­
bocznej.

Akcje Banku Polskiego.
WARSZAWA, 11-7. (Tel. wł.) z ró­

żnych stron rozlegają się narzekania, że 
część urzędników, którzy subskrybowali 
akcje Banku Polskiego za pośrednictwem 
Ministerjum Skarbu nie otrzymała akcji 
wystawionych na własne nazwisko, tylko 
akcje cedowane przez osoby trzecie.

Jak się dowiadujemy i Banku Pol­
skiego fakt ten tłumaczy się hypersuo- 
t-krypcją kapitału akcyjnego Banku roi- 
skiego, skutkiem czego Bank nie mógł 
dostarczyć Ministerjum Skarbu potrzebnej 
dla wszystkich subskrybentów ilości ak­
cji; dlatego też Ministerjum Skarbu część 
nabyć musiało od pierwotnych subskry­
bentów za pośrednictwem Banku G°' 
spodarstwa Krajowego, który za akcje 
te płacił cenę alpari.

Ułatwienia eksportowe.
WARSZAWA, 11-7. (Tel. wł.) Komi­

tet Ekonomiczny Ministrów dążąc do u- 
łatwienia eksportu artykułów naszego 
orzemysłu postanowił zawiesić z dniem 
1 sierpnia r. b. pobieranie podatku prze­
mysłowego od eksportu następujących 
towarów: syrop ziemniaczany, suszonka 
ziemniaczana, melasa, stożki z puchu za­
jęczego i króliczego, oraz wełniane kalo­
sze, śniegowce, obuwie sportowe z kau­
czukiem, azotan amonu, pióra stalowe, 
bibułka do papierosów, puch zwierzęcy, 
węgiel drzewny, wyczeszki lniane i ko- 
nopniane również smołowane, mięso 
świeże, solone, mrożone, gotowane, su­
szone, wędzone, marynowane, peklowa­
ne, wędliny, bekony, boczki, szynki.

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam 
zwłokom najukochańszej naszei córki

ś. p. Cecylji Duszówny,
gęgi * a w szczególności ks. prefektowi Sznajderskiemu, p. /wolskiej, 
■gn harcerkom i harcerzom i kolegom kupcom składamy tą drogą ser-

deczne „Bóg zapłać**  #
^^^468 Rodzice i ro

Część uprzywiiejowań żydowskich ukazała się 
z te; strony.

WARSZAWA, 11.7. (Tel. wi.) Sek­
cja kresowa powołała jako rzeczoznaw­
ców Aleksandra Zwierzyńskiego, Leona 
Wasilewskiego i Henryka Loewenherza.

Sekcja kresowa uchwaliła wczoraj 
przedstawić Radzie Ministrów następują­
ce wnioski w sprawach żydowskich.

1) Rada Min strów zaleca Ministe­
rjum oświaty przedłożenie ustawy o jed­
nolitej organizacji gmm żydowskich w 
calem państwie;

2) Rada Min. upoważnia Ministerjum 
Ośw. do wniesienia projektu o rozsze­
rzeniu na ziemie wschodnie postanowień 
dekretu o zm anach organizacji gmin 
wyznaniowych, które obowiązują na te­
rytorjum b. Kongresówki;

3) Przyjmuje do wiadomości oświad­
czenie Ministerjum Ośw., że godzi się 
ono na zmianę statutu gmin wyznanio­
wych żydowskich w kierunku ich demo­
kratyzacji;

4) Zaleca Min. Ośw. przygotowanie 
Projektu ustawy o używaniu języków he­
brajskiego i żydowskiego w obradach 
Kmin wyznaniowych żydowskich;

5) Wyraża zgodę, aby na właściwej

Sejm przegłosował 68 poprawek w ustawie 
o reformie rolnej.

warszawa, 11.7. (Tel. wl.) W 
Sejmie przez cały dzień dzisiejszy odby­
wało się w dalszym ciągu głosowanie 
nad ustawą o reformie rolnej.

Przegłosowano 68 poprawek przy 
akompaniamencie trwającej w dalszym 
ciągu obstrukcji „Wyzwolenia®, która do­
prowadziła do takich absurdów, '•że np. 
jednomyślnie uchwalono w imiennem 
glosowaniu poprawkę stylistyczną.

W pewnym momencie doszło do 
bardzo ostrych zajść, kilku posłów przy­
wołano do porządku z zapisaniem do 
protokułu. Pomiędzy posłem Polakiewi- 

drodze dopuszczono język hebrajski i ży­
dowski do zgromadzeń żydowskich;

6) Przyjmuje oświadczenie Ministe­
rjum Ośw., że będzie wprowadzone w 
pewnej ilości państwowych szkół pow­
szechnych święcenie soboty i nauka 
przedmiotów judaistycznych w ilości 10 
godzin;

7) Przyjmuje do wiadomości, że 
Ministerjum Ośw. wyda rozporządzenie, 
by uczęszczanie do chederów było uwa­
żane za spełnianie obowiązków szkol­
nych;

8) Dotyczy subwencji dla zawodo­
wych szkół powszechnych;

9) Przyznaję prawo publiczności 
pewnej ilości szkól powszechnych, śre­
dnich i seminarjów nauczycielskich ży­
dowskich;

10) Przewiduje zwalnianie dzieci ży­
dowskich w szkołach od pisania w so­
boty;

11) Zezwala dzieciom i żołnierzom- 
źydom w godzinach pozasłużbowych 
uczęszczać na nabożeństwa;

12) Dotyczy wiktu koszernego dla 
źołnierzy-żydów.

czem a posłami „Piasta*  omal nie do­
szło do czynnych zniewaźeń.

Zwołany w czasie przerwy obiado­
wej konwent senjorów nie doprowadził 
do porozumienia z obstrukcjonistami. 0- 
becnle toczą się rokowania między stron­
nictwami a „Wyzwoleniem® o zaniecha­
nie obstrukcji przez „Wyzwolenie®.

Następne posiedzenie Sejmu odbę­
dzie się w poniedziałek. Na porządku 
dziennym trzeci e czytanie ustawy o mo­
nopolu zapałczanym a następnie ustawy 
o reformie rolnej.

Niemcy nie obejdą się 
bez polskiego drzewa.

WARSZAWA, 11.7 (Teł. wl). Osta­
tnie zarządzenie celne rządu niemieckie­
go, skierowane przeciwko wwozowi drze­
wa polskiego do Niemiec, wywołało fa­
talne skutki dla niemieckiego przemysłu 
drzewnego, który uzależniony jest niemal 
całkowicie od dowozu surowca drzewne­
go z Polski. Tartaki niemieckie znalazły 
sie w trudnem położeniu i wstrzymać 
musialy produkcję. Ten stan^ rzeczy 
skłonił przemysłowców drzewnych w 
Niemczech do podjęcia energicznych 
starań u rządu niemieckiego o uchylenie 
cła prohibicyjnego oa drzewo okrągłe, 

’ importowane do Niemiec z Polaki. Za­
biegi te odniosły skutek i rząd niemiecki 

‘ uchylił wczoraj cło prohibicyjne na drze­
wo okrągłe. Pierwszy wyłom w murze 
zakazów niemieckich został dokonany.

Chciał zarobić 
na ś. p. Niewiadomskim.

WARSZAWA, 11.7 (Tel. wl.). Sąd 
okręgowy rozpatrywał wczoraj sprawę 
p, Eugeniusza Nowika, podającego się 
za artystę-malarza. Młodzieniec teu zo­
stał oskarżony o oszustwo, polegające 
na tem, źe p. Jakóbowi StachowsKiemu, 
obywatelowi amerykańskiemu, sprzedał 
niewielkich rozmiarów widoczek, podpi­
sany inicjałami E. N., jako oryginał pędz­
la Eligiusza Niewiadomskiego, mordercy 
ś. p. prezydenta Narutowicza. W czasie 
rozprawy p. N. dowodził, źeliteryE. N. są 
jego własnym monogramem. Do winy 
sprzedania obrazka, jako oryginału Nie­
wiadomskiego, oskarżony nie przyznawał 
się. Jednak suma 250 dolarów, pobra­
na za maleńkich rozmiarów bohomaz, 
wskazywała na to, źe p. Stachowskl zo­
stał oszukany. Wobec stwierdzonego 
dowodu winy, sąd wydal wyrok, skazu­
jący p. Nowika na 6 miesięcy więzienia.

Statek „Lwów" w Genui.
WARSZAWA, 11-7. (Pat.). Sta­

tek szkolny „Lwów*  przybył dnia 10 
b. m. do Genui.

Pruskie wici.
WARSZAWA, 11-7. (Tel. wl.) W 

piątą rocznicę plebiscytu w Prusach 
Wschodnich Niemcy zorganizowali ol­
brzymią manifestację. Droga od Olsztyna 
do Kwidzynia była oświetlona pocho­
dniami, co było niejako pozdrowieniem 
Niemców z Prus Wschodnich dla Niem­
ców w Polsce.

Kongres pocztowy w Krakowie.
KRAKÓW, 11-7. (Pat.). Na VII 

kongres pocztowy przybyło z całej 
Polski 145 delegatów. Zjazd otwo­
rzył prezes centralnego związku w 
Warszawie Basiek, witając przyby­
łych gości. Przemówienie powitalne 
wygłosił wiceprezydent miasta Saare; 
marszałkiem kongresu wybrano Ja­
skulskiego. Po wybraniu komisji od­
roczono obrady do Dołudnia-
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Kryzys gospodarczy przeżywany 
obecnie przez państwo polskie wyni­
ka z wielu przyczyn. Jedną zaś z 
nich bodaj czy nie najpoważniejszą 
był niewątpliwie zeszłoroczny nieuro­
dzaj zbóż. Skutkiem tego nieurodza­
ju były bezpośrednio dotkliwe niedo­
bory w bilansie handlowym państwa, 
gdyż z jednej strony zmniejszył się 
znacznie wywóz tego artykułu, stano­
wiącego jedno z najważniejszych pro­
dukcji, zmniejszając aktywa bilansu, 
z drugiej zaś strony nastąpiło obcią­
żenie pasywów tegoż bilansu skutkiem 
konieczności pokrywania zapotrzebo­
wania wewnętrznego zbożem przywo- 
żonem z zagranicy w poważnych ilo­
ściach. Wobec tego, źe obecne poło­
żenie gospodarcze Polski zagrożone 
jest dalszem zmniejszaniem się nie­
doborów w handlu zagranicznym przez 
zmniejszenie się wywozu węgla, pro­
duktów hutniczych i wobec ogólnego 
pogorszenia konjunktur wywozowych 
dla wszelkich prawie artykułów, jaki­
mi Polska rozporządza, na rynku 
światowym, kwestja zbiorów tegoro­
cznych, nabiera dla nas specjalnego 
i ważnego znaczenia, od niej bowiem 
do pewnego stopnia zależy całość 
bilansu płatniczego Rzeczypospolitej.

Niepodobna zgóry przewidzieć i 
dokładnie określić ilości oczekiwa­
nych zbiorów, w tym okresie roku 
rolniczego jest to niemożliwe. Na 
podstawie jednak kwaliijkacji zasie­
wów przez Główny Urząd Statysty­
czny na dzień 1 czerwca b. r. można 
się pokusić o przybliżone ocenienie 
przyszłych zbiorów. Ocena ta jednak 
o tyle zawsze będzie iliuzoryczna., o 
ile iluzorycznemi są wszelkie prze­
widywania warunków atmosferycznych 
w jakich dokonywać się będą zbiory 
i dojrzewanie.

Ostateczny zbiór zbóż w sensie 
ilościowym zależy przedewszystkiem 
od rozmiarów powierzchni zasianej i 
wydajności z jednostki powierzchni 
tj. plonu. Częstokroć czynniki te re­
gulują się lub kompensują, co spro­
wadza przy zbieżności tych czynni­
ków klęskę lub urodzaj, jeśli chodzi 
o rok bieżący, to należy zaznaczyć, 
ze powierzchnia zasiana ziemiopłoda­
mi zwiększyła się w stosunku do ro­
ku ubiegłego. Zwiększenie to przy­
pada głównie na Kresy Wschodnie, 
natomiast w Małopolsce nastąpiła pe­
wnego rodzaju redukcja obszarów 
zasianych w stosunku do roku 1924. 
Łagodna tegoroczna zima nie wyrzą­
dziła większych szkód w zasiewach. 
Jeśli chodzi o oziminy, zniszczenie 
wyraziło się dla pszenicy w cylrze 
1,5 pr., dla żyta ozimego 1,1 pr. Stan 
zbóz jarych przedstawiał się według 
systemu 5o jako 3,1 dla jęczmienia i 
3,2 dla owsa, t. j. zaledwie średnio 
(cyfry z 1 czerwca b. r.). Jednak we­
dług obliczeń i zestawień na podsta­
wie obserwacji kilku lat powojen­
nych i przeciętnych zbiorów z hekta­
ra da się przewidzieć wynik tegoro­
cznych zbiorów naogół dość korzy­
stny. Pszenica w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym daje zwyzkl o 68,6 
pr., żyto o 68 pr., jęczmień o 18,6 
pr., owies o 12,5 pr.

Porównywując ewentualne zbio­
ry tegoroczne z przeciętnymi zbiora- 
rami przedwojennymi zbiór pszenicy 
stanowiły 88,6 pr. Straty, które mo­
żemy osiągnąć przy dokonywaniu 
zbiorów w niepomyślnych warunkach 
mogą stanowić 5 pr. ogólnych ilości 
zbóz. Zbiór pszenicy w roku ubiegłym 
wynosił 8,844 tysiące, spodziewany 
zbiór pszenicy w r. b., według powyż­
szych obliczeń wynosić będzie 14,168 
tysięcy, zbiór żyta w roku bież, wy­
nosić będzie przypuszczalnie 58,320 
tysięcy q, wobec 36,548 tysięcy q, w 
roku ubiegłym.

Z danych co do urodzaju i co 
do konjunktur zbytu zbóz na rynku 
światowym wnioskować należy, ze 
rok 1925—1926 będzie rokiem wyso­
kich cen na_ zboze, i przy ustabilizo­
waniu naszych cen na poziomie cen 
rynków zagranicznych nie należy się 
spodziewać spadku ceny pszenicy po­
niżej 30 zł, i żyta poniżej 25 zł. za q.

Obniżyć te ceny może jedynie pręd­
ka realizacja zboża na jesieni przez 
producentów, na czem stracą produ­

cenci, a konsumenci nie zyskają, bo 
wskutek układu stosunków cen na 
rynkach zagranicznych, powrócą one 
prędko do poziomu poprzedniego.

Należy więc być ostrożnym, ze 
sprzedażą zbóż zbytnio się nie spie-

te si? Ni ® irewilmuB Mń.
Odrębność dzielnicy eumeistlel. — Jawiczvcv w obozie europejskim. 

Zbroina Earopa w porcie. — Rola dyplomacji sowieckiej.
Dzielnica europejska objętego rewol­

tą chińską Szanghaju liczy około 40 ty­
sięcy Europejczyków, głównie Anglików 
i Amerykan. Dzielnica posiada swoją 
odrębną municypalność, która składa się 
głównie z Anglików i swoją odrębną po­
licję, na czele której stoi również Anglik. 
W dzielnicy tej znajdują się również 
wszystkie zagraniczne konsulaty, których 
konsulowle tworzą pod przewodnictwem 
Anglików specjalną radę, stanowiącą naj­
wyższą instancję, dla rozstrzygania wszyst­
kich sporów, nieporozumień i decydowania 
w trudnych sytuacjach. Do rady tych 
konsulów należy również konsul ja­
poński.

Japonja odgrywa w Szanghaju rolę 
mocarstwa „europejskiego*,  bogatsi ja­
pończycy mieszkają w dzielnicy euro­
pejskiej i są przez Anglików, którzy w 
żadnym wypadku nie tolerowaliby Chiń­
czyków, tolerowani nawet towarzysko. 
Pochodzi to stąd, że znaczna część fa­
bryk należy do japończyków, którzy w 
życiu gospodarczein Szanghaju odgry­
wają przemożną rolę. To też rozruchy 
w Szanghaju«rozpoczęły się również 
strajkiem w fabrykach japońskich.

Jeśli wziąć pod uwagę, źe przez port 
w Szanghaju przechodziła ’/, część ca­
łego handlu chińskiego, a więc obrót 
wartości przeszło 6u0 milj. dolarów rocz­
nie, to zrozumiałem jest, źe zaintereso­
wanie wskutek wypadków w Szanghaju 
okazują wszystkie państwa cywilizo­
wane.

Opinja publiczna Chin zwraca się 
przedewszystkiem przeciwko Anglikom i 
Japończykom, przypisując im główną od­

BERLIN, 11.7. (Tel. wł.) Pełnomoc­
nik niemiecki do rokowań handlowych 
nadesłał pełnomocnikowi polskiemu d-wi 
Prądzyńskiemu odpowiedź na jego propo­
zycje w sprawie rokowań handlowych. 
Rząd niemiecki oświadcza gotowość do 
dalszych rokowań na podstawie swych 
poprzednich propozycji, jednakże nie wi­
dzi możności pomyślnych pertraktacji na 
podstawie ostatniej noty polskiej. Niem­
cy nie mogą zadowolić się klauzulą naj­
większego uprzywilejowania i żądają dal­

Wjd oliwi jiii oMeiH Met.
PARYŻ, 11-7. (A.W.) Dzienniki pa­

ryskie przyniosły wiadomość, iż odpo­
wiedź Niemiec na notę francuską jest 
już w Londynie. Korespondent „Timesa*  
pisząc o niej streszcza odpowiedź nie­
miecką w następujący sposób; Nota pra­
gnie za wszelką cenę doprowadzić do 
międzynarodowej konferencji, 
wobec czego odpowiedź niemiecka bę­
dzie poprowadzona w tonie ugodowym

0 zawarcie sojuszu między Anglją a Japonją.
LONDYN, 11.7 (AW.) Jak do- ■ rnioistrem spraw zagranicznych i po­

noszą z Tokio, tamtejsze dzienniki I słem angielskim celem zawarcia so- 
zapowiadają, ze niebawem odbędzie I juszu dla utrzymania pokoju na Da- 
się wymiana zdań między Japońskim I lekim Wschodzie.

Położenie w Szanghaju pogarsza się.
WARSZAWA, 11.7. (A.W.). Dzien­

niki donoszą, że położenie w Szangha­
ju pogarsza się. Spodziewają się strejku 
w zakładach wodociągowych i elektrow­
ni, co pozbawi miasta wody i światła. 
Do terrorystów przyłączyła się policja 
chińska. Usiłowania doprowadzenia do 
zgody spełzły na niczem. Korpus dyplo­

Przeciw podkopywaniu powagi Sejmu.
WARSZAWA, 11.7. (Sel. wł.) Klub | zwolenia*  i komunistów podkopuje i nlsz- 

chrześcijańsko-narodowy powziął rezolu- i czy podstawy parlamentu polskiego i 
cję, stwierdzającą, że obstrukcja „Wy- 1 przynosi państwu olbrzymie szkody.

| szyć. W każdym razie, jak widać z 
powyższego, rolnictwo w r. b. nie 
przyczyni się do zwiększenia niedo­
borów w bilansie handlowym Polski. 

Tadeusz Nówacki.

powiedzialność za wypadki w Szanghaju. 
Dlatego też wysuwane jest żądanie od­
wołania z Szanghaju konsulów angiel­
skiego i japońskiego.

Dziwną rolę w całej tej sytuacji od­
grywają Amerykanie. W porcie szang- 
hajskim na 23 okrętów wojennych znaj­
duje się 10 amerykańskich, 5 japońskich, 
4 angielskie, 3 francuskie i 1 włoski z 
ogólną załogą 450 ludzi. Z załogi tej 
wysadzono na brzeg dla ochrony dzielni­
cy europejskiej 3000 ludzi, z których 
Amerykanie posiadajęc 10 okrętów wo­
jennych udzielili zaledwie 400 ludzi. 
Konsul amerykański zachowujący dziwną 
rezerwę i obojętność, tłumaczy się na 
radzie konsulów brakiem instrukcyj wsku­
tek nieobecności w Chinach amerykań­
skiego posła Mac Murraya.

Natomiast zupełnie zdecydowaną po­
stawę zająi generalny konsul sowiecki 
p. Ozarnin-Kistor. Olbrzymi 5-piętrowy 
gmach sowieckiego konsulatu był w bez­
ustannym kontakcie ze sztabem całej 
akcji powstańczej, który mieści się po­
czątkowo w hotelu Eastorn Wollington, 
a po zajęciu tego hotelu przez policję 
cudzoziemską, przeniósł się do gmachu 
uniwersytetu.

Niewątpliwie wskutek inspiracji p. 
Kistera utworzono chińską radę robotni­
czą, jako ekspozyturę związków zawo­
dowych. la pierwsza w Chinach rada 
robotnicza ma być wzorem dla innych 
miast chińskich, gdzie finansowana przez 
Moskwę partja rewolucyjna Homindaun 
przygotowuje lozruchy podobnie jak w 
Szanghaju.

L. S.

szych zniżek celnych d!a niektórych ka- 
tegorji towarów. Również nie mogą 
przyznać więcej niż 100 tys. kontygeu- 
tu polskiego, i nie mogą aprobować pro­
pozycji w sprawie kompensat. Wreszcie 
rząd niemiecki nadmienia, że podda po­
ważnemu zbadaniu każdą mocję, jakąby 
delegacja polska mu przedstawiła i jakaby 
dawała możność osiągnięcia porozumie­
nia i usunięcia przerwy w gospodarczych, 
stosunkach między Polską a Niemcami 

lecz rzeczowo negatywnie, aby skłonić 
kontrahentów do podjęcia dyskusji i za- 
wi erać będzie ważne dane co do wstą­
pienia Niemiec do Ligi Narodów. O żle­
by podane przez dziennik szczegóły od­
powiadały prawdzie, wówczas rząd an­
gielski będzie się starał ułatwić Niem­
com dalsze żądania, gdyż Anglja nie 
sprzeciwia się zasadaiczo konferencji.

matyczny wystosował pismo do zarządu 
miasta, w którem wyraża zarządowi nie­
ufność i żąda dymisji szefa urzędu po­
licyjnego.

Wobec tych faktów Japonja i Anglja 
przygotowują sojusz celem przywrócenia 
pokoju na Dalekim Wschodzie.

Potępiając taką metodę walki .par­
lamentarnej klub Ch. D. wezwał jedno­
cześnie marszałka Sejmu do stosowania 
tych artykułów regulaminu, które dają 
mu możność przeciwstawienia się tamo­
waniu pracy parlamentarnej przez oo- 
strukcję elementów wywrotowych.

Prąd przeciw Watyka­
nowi w Czechach.
PRARA, 11-7. (Pat.). „Bohemia*  

donosi, źe w poniedziałek zbierze się 
komisja stronnictw koalicyjnych ce­
lem przyjęcia do wiadomości sprawo­
zdania rządu w sprawie wyjazdu nun­
cjusza papieskiego z Pragi. Stron­
nictwa polityczne domagają się, aby 
rząd z całą stanowczością wypowie­
dział się przeciwko powrotowi nun­
cjusza do Pragi.

Ojczyzna i handel.
PARYŻ, 11-7. (A. W.) Rojwiąiano 

tu na podstawie dochodzeń policyjnych 
jedno z francuskich towarzystw handlo­
wych, które zajmowało się dostarczaniem 
broni i amunicji Abd el Krimowi.

Proces komunistyczny 
w Estonji.

REWEL, 11.7. (Pat). E««Ssk« 
agencja telegraficzna donosi, źe przed 
sądem wojennym w Dorpacie rozpo­
czął się proces przeciwko 75 oskar­
żonym należącym do organizacji, któ­
rej przewodniczącym był gen. Heide- 
manu. Konspirator ten był areszto­
wany przez władze bezpieczeństwa 
jeszcze w styczniu r. b^ udało mu 
się jednakże uciec do Rosji. Heide- 
mann działał wśród żołnierzy, two­
rząc sieć komunistycznych jaczejek. 
Ustalono również, te akcja U miała 
zapewnioną pomoc ze strony G.P.U., 
a oddziały sowieckie stacjonowane 
wzdłuż granicy estońskiej miały roz­
kaz Interwenjowania w razie potrzeby.

Ułaskawienie 
studentów niemieckich.

BERLIN. 11.7 (Pet). Wedla, do- 
niesienia „Berilner Tageblattu*  z Mo­
skwy, komitet wykonawczy postanowi! 
przychylnie załatwić sprawę ołaakawienia 
niemieckich studentów i zamienić im ka­
rę śmierci na długoletnie więzienie.

Niebywałe upały w Rosji.
MOSKWA 11-7. (TeLwL) W połu­

dniowej i wschodniej Rosji paHują do­
kuczliwe opały. Na Zawołżn i na Uralu 
temperatura dochodzi do 40 stopni. W 
Piotrogrodsie zdarzyły się wypadki śmier­
telnego porażenia przez słońce. Obserwa­
torium piotr o grodzkie nie notowało tak 
wysokiej temperatury od 100 lat

Wycieczka niemiecka 
do Rosji.

BERLIN, 11-7. (Pet). Deis po- 
południu wyjechała do Rosji delega­
cja złożona z 62 socjalistycznych i 
20 komunistycznych członków związ­
ków zawodowych robotnikowi urzęd­
ników, na zaproszenie rządu rosyj­
skiego, aby zapoznać się ze stosun­
kami gospodarczymi Rosji.

Zbiory w Kanadzie.
LONDYN, 11-7. (Pat.). Z Otta- 

wy komunikują, te tegoroczne zbiory 
w Kanadzie zapowiadają się znacznie 
lepiej niż w roku ubiegłym.

W Kantonie spokój.
LONDYN, 11-7. (Pat.). Z Kan- 

tonu donoszą: W mieście panuje 
spokój, chociaż istnieje poważna o- 
bawd, że pogłoski o nowym planowa­
nym ataku na cudzoziemców nie są 
bezpodstawne.

Nowe zamiatacze ulic.
WARSZAWA, 11.7 (A. W.). Z Fran­

cji nadeszły do Warszawy cztery próbne 
maszyny, które zamiatają, zmywaią i po*  
lewają ulice. Wkrótce odbędzie się pró' 
ba na najruchliwszych ulicach miasta.
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Bóżne głosy o porozumieniu polsko-żydowskiem.
Wywiady z działaczami społecznymi i politycznymi Zagłębia Dąbrowskiego.

Niesłychanie ważny i mogący 
głęboko sięgnąć w nasze życie po­
lityczno-społeczne fakt zawarcia 
umowy rządu z żydami odbił się 
donośnem echem zarówno wśród 
społeczeństwa polskiego, jak i ży­
dowskiego.

Jest to w naszych warunkach wy­
padek wagi pierwszorzędnej i bez 
względu na ustosunkowanie się do 
niego poszczególnych grup społecz­
nych i politycznych rnusiał on wy­
wołać wśród nich konieczność głęb­
szego zastanowienia się nad kwe­
stią porozumienia.

Konieczność ta była tembardziej 
zrozumiałą, że osobistości w rzą­
dzie, zawierające umowę z żydami, 
dawały rękojmię zdawania sobie 
sprawy z odpowiedzialności za ten 
krok.

Ażeby jednak móc rozejrzeć 
się w sytuacji, ażeby mieć moż­
ność jasnego wyrobienia sobie są- 
au i stawiania horoskopów na 
przyszłość, należy poznać się z 
opinją nietylko sfer oficjalnych, 
aie może nawet przedewszystkiem 
z głosami tych przedstawicieli spo­
łeczeństwa, którzy w życiu codzien­
nym w granicach swej pracy, czy 
io społecznej, czy politycznej mają 
bezpośredni wpływ na takie czy

P. Stanisław Płodowski,
Przewodniczący Koła Związku ludowo-narodowego w Sosnowcu.

— Nie rozumiem, dlaczego się 
wchodzi w pertraktacje z własnymi 
obywatelami. W konsekwencji umowy 
z żydami powinnibyśmy pertraktować 
z Białorusinami, Niemcami i innemi 
mniejszościami narodowemi.

— Absolutnie nie wierzę w do­
datnie rezultaty umowy. Żydzi są lo- 
alnymi obywatelami wówczas, gdy 

czują silę, lab interes. Milczą wtedy

Dr. Marjan Stawiński,
Przewodniczący Rady Okręgowej Chrześcjańskiej Demokracji 

Zagłębia Dąbrowskiego.

— Na sprawę porozumienia pol­
sko-żydowskiego z a p a t r u j ę 
się niesłychanie sceptycznie. Ułożenie 
się wzajemnych znośnych atosunków 
między temi dwiema grupami na te­
renie Polski uważam za beznadziejne. 
To, co zrobił rząd, ięst straconym 
czasem. Kolosalna większość społe­
czeństwa polskiego nie podzieli sta­
nowiska rządu. Nie mogę zrozumieć 
dziwnego dla mnie w tej sprawie sta­
nowiska stronnictwa Chrześcjansko- 
Narodowego i p. Strońskiego.

Dotychczasowy stan rzeczy by*  
odruchem żywiołowym i żadne p°Ea‘

P. Henryk Kwiatek,
Prezes Stowarzyszenia Kupców i Przemysłowców w Sosnowcu.

— Stwierdzam, źe uważam się 
za Polaka pochodzenia żydowskiego 
i wyznania mojżeszowego.

Porozumienie polsko-żydowskie 
ma wielkie znaczenie zarówno dla 
państwa, jak i dla społeczeństwa.

Dla państwa ma dlatego znacze­
nie, źe w okresie jego konsolidacji 
siły państwowotwórcze nie mogą być 
rozpraszane na walki z mniejszościa­
mi narodowemi, do których się zali­
czają żydzi, reprezentowani w Kole 
żydowskiem w Sejmie.

Pod względem gospodarczym ma 
znaczenie z tego względu, źe dotych­
czas siły twórcze na tem polu, które 
niewątpliwie tkwią wśród żydów, nie 
były odpowiednio wykorzystane.

Porozumienie będzie miało także 
wpływ dodatni i w stosunkach mię­
dzynarodowych ze względu na wielkie 

inne ułożenie się stosunków polsko- 
żydowskich.

Pozatem i niejaka odrębność 
życia lokalnego i w następstwie 
tego w szczegółach drobna odmien­
ność przyczyn nieporozumień mię­
dzy społeczeństwem poiskiem a ży- 
dowskiem jest dostatecznem uza­
sadnieniem zasięgania opinji dzia­
łaczy miejscowych w sprawie, ob­
chodzącej kraj cały.

Mając wszystko to na względzie, 
zwróciliśmy się do wybitniejszych 
osobistości na terenie Zagłębia Dą­
browskiego z prośbą o odpowiedzi 
na następujące 3 pytania:

1) Jak się wogóle indagowany 
zapatruje na porozumienie polsko- 
żydowskie ?

2) Czy wierzy w dodatnie re­
zultaty tego porozumienia i jeżeli 
wierzy, to:

3) Jak sobie wyobraża zmianę 
nastrojów wśród Polaków i żydów?

Na pytania odpowiadano nam 
chętnie i naogół dość wyczerpująco, 
z czego łatwo było wyciągnąć wnio­
sek, iż zainteresowanie porozumie­
niem jest poważne, a kwestja umo­
wy uważana za nadającą się do 
głębszego przemyślenia.

Szereg udzielanych nam opinji 
rozpoczął

nawet o pogromach, jak np. w Ros^i’ 
lub na Węgrzech. Nie wolno zapomi­
nać tak szybko o ich wrogiem stano­
wisku w czasie powstawania państwa 
polskiego.

Myślę, ie całe społeczeństwo wia­
domości o pertraktacjach przychylnie 
nie przyjmie, póki się sprawa osta­
tecznie nie wyjaśni.

danki, ani piękno słowa nic tu nie 
pomogą. Tej kwestji nie można za­
łatwić na kolanie.

— Jak wobec opinji p. doktora 
przedstawiciela chadecji, należy sobie 
tłumaczyć krańcowo inne stanowisko 
pism cbrześcjańsko-demokratycznych, | 
jak: .Polonia*  i .Rzeczpospolita?"

— Są to organy prezesa stron­
nictwa, p. Korfantego. Oficjalne pisma 
Ch. D.: .Głos Narodu*  i .Hasło" wy­
głaszają opinję takiej samej treści, 
jak to ja zrobiłem na początku wy­
wiadu.

j żydostwa polskiego w afe­
rach finansjery światowej i ułatwi mi­
sję, z którą min. Skrzyński wyjechał 
do Kuropy zachodniej i Ameryki.

Umowa z rządem była dla żydów 
rzeczą konieczną przywódcom żydow­
skim trzeba przyznać, że wybrali mo­
ment najodpowiedniejszy dla przepro­
wadzenia porozumienia z rządem.

rrzeailoQ|4 gospodarcze, które 
Polska przechodzi, w pierwszym rzę­
dzie poza przemysłem, dotknęło ży­
dów, w 90 bowiem procentach zajmu­
ją się oni handlem. ^Przesilenie do­
tknęło ich do tego stopnia, że lwia 
część kupiectwa została spauperyzo- 
wana, co znagliło do emigracji te .ele­
menty, które się najmniej do tego 
dotychczas nadawały.

Dla mnie osobiście wzgląd go­
spodarczy ma znaczenie najważniejsze.

Dla żydów narodowych wchodzą 
jeazcze w grę względy kulturalno-wy- 
znaniowe dla nich bardzo ważne. 
Dzięki porozumieniu otrzymają oni 
koncesje kulturalne i oświatowe w ro­
dzaju równouprawnienia języka he­
brajskiego i żydowskiego w szkolni­
ctwie prywatnem. Porozumienie ma 
dla nich jeszcze i znaczenie politycz­
ne, bo wszelkie ograniczenia narodo­
we, jako pozostałości po zaborcach i 
dotychczaa w Police obowiązujące, 
dzięki porozumieniu bodaj źe raz na 
zawsze zgodnie z Konstytucją będą 
usunięte.

Tyle co do porozumienia z rządem. 
Porozumienie ze społeczeństwem 

poiskiem byłoby dla rozwiązania spra­
wy żydowskiej bardzif^pożądane, niż 
tylko z rządem, choćby tylko dlatego, 
źe rządy w państwie demokratycznem 
są przejściowe i nietrwałe.

O ile sądzić z opinji, panującej 
wśród społeczeństwa żydowskiego, 
entuzjazm dla sprawy porozumienia 
jest wielki i nie wątpię w dobrą wolę 
i chęć rozpoczęcia nowej, całkiem in­
nej, niż dotychczas polityki w stosun­
ku do rządu i społeczeństwa pol­
skiego.

Zmianę nastrojów wśród żydów 
w stosunku do narodu polskiego wy­
obrażam sobie w ten sposób, iż obja-

P. Czesław
były rezydent m

— Podczas niewoli stałem zawsze 
na stanowisku porozumienia się wew­
nętrznego i nieprzejaskrawiania pew­
nych ujemnych momentów we współ­
życiu polsko-żydowskiem.

Porozumienie ze starszem poko­
leniem źydowskiem jest absolutnie 
możliwe. Co się zaś tyczy zrozumie 
nia ważności sprawy przez młodsze 
pokolenie żydów ze względu na osta-

Dr. Perelman,
Przewodniczący Zarządu Gminy Żydowskiej w Sosnowcu.

— Myśmy zasadniczo dążyli do 
tego, żeby się porozumieć ze społe­
czeństwem poiskiem, a nie tylko z rzą­
dem. Udział w pertraktacjach p p. St 
Grabskiego i Skrzyńskiego dawał nam 
przekonanie, że działali oni w imieniu 
grup, których są mężami zaufania. Nie 
wątpimy, że porozumie jest nie cał 
kiem szczere.

Dotychczasowy stan rzeczy nie 
był pożyteczny ani dla Polaków, ani 
dla żydów. Całe żydostwo wierzy w 
to, że do porozumienia może dojść 
zarówno pod względem gospodarczym 
jak i politycznym. Uważam to za kc 
nieczną potrzebę dla wzmocnienia sto 
sunków politycznych i ekonomicznych 
w państwie.

Wierzę w to, że jeżeli tak wiel­
kie mocarstwa, jak Angija i Ameryka 
mogły sobie zjednać żydów, by mieć 
w nich wiernych obywateli, to Polska 
może mieć z nich tę samą korzyść

Muszę wyjaśnić nieporozumienie,

Rabin Gitler
Przedstawiciel naszego pisma u- 

dał się do domu na ul. Modrzejow­
skiej 33, gdzie mieszka rabin p. Gitler. 
Pojawienie się dziennikarza wywoła­
ło tam zrozumiałe zainteresowanie. 
Obowiązek zapoznania się z opinją 
ortodoksów co do porozumienia nie 
powstrzymał nas od złożenia abso­
lutnie nieprzewidzianej wizyty.

W mieszkaniu p. Gitlera przyję­
ła naszego przedstawiciela jego wnucz­
ka, która po wyjaśnieniu celu wizyty, 
udała się do rabina. P<*  pewnym cza­
sie z drugiego pokoju ukazała się po­
stać siwiuteńkiego starca.

Rozmowa natknęła na nieprzewi­
dziane trudności.

Rabin Gitler nie włada językiem 
polskim i tylko dzięki uprzejmość’ie- 

wi się ona przez okazywanie mniej­
szej wrażliwości na wytykane wady 
rasowe żydów i spokojne wyczekiwa­
nie zmiany nastrojów, panujących w 
stosunku do żydów w społeczeństwie 
poiskiem.

Przez zmianę stosunku do pań­
stwa rozumiem uniezależnienie poli­
tyki żydowskiej od innych mniejszości 
narodowych w państwie i wykazywa­
nie w działalności sejmowej, że roz­
kwit i potęga państwa są nieodzownym 
warunkiem dobrobytu całej bez wy­
jątku ludności, a zatem i żydów, że 
tylko wielkomocarstwowa polityka, po­
parta przez wszystkie stronnictwa, za­
równo polskie, jak i żydowskie, jest 
jedyną, która może utrwalić obecny 
stan posiadania Polski.

Jeżeli wszystkie stronnictwa sej­
mowe zrozumieją, że Koło żydowskie, 
reprezentujące ogół żydostwa w Pol­
sce, bez względu na konjunktury po­
lityczne, lub każdorazową zmianę 
większości politycznej, stoi na stano­
wisku wielkomocarstwowej polityki 
państwa, że żadne względy taktyczne 
nie mogą go sprowadzić z tej jedynej 
niewzruszalnej racji stanu, to wówczas, 
przypuszczam, porozumienie z rządem, 
stanie się też porozumieniem z naro­
dem polskim.

Jankowski,
Sosnowca.

tnią coraz bardziej ujawnianą bypno- 
zę ze Wschodu, nie uważam za nie­
możliwe przy dobrym wpływie star­
szych. x

Obustronne zobowiązania w związ­
ku z krokami pojednawczymi rządu i 
Żydowskiego Koła Sejmowego po­
winny być, zdaniem mojem, najlojal­
niej wykonywane przez obie strony.

powstałe na tle naszego dążenia do 
utworzenia domu narodowego w Pa­
lestynie. Jak Polacy, obywatele Sta­
nów Zjednoczonych, są dobrymi oby­
watelami tego państwa, odczuwając 
jednocześnie miłość do swoich braci 
tu w Europie, tak żydzi, obywatele 
państwa polskiego pogodzą swą wzo­
rową obywatelskość polską z uczu­
ciami do Palestyny.

Porozumienie ze społeczeństwem 
poiskiem (nietylko z samym rządem) 
nastąpi wtedy, kiedy będzie wspólna 
praca i kiedy jedna i druga strona bę­
dzie do tego dążyła.

Konstytucja polska jest jedną z 
najbardziej liberalnych na świecie. Je­
żeli społeczeństwo polskie i żydow­
skie będzie się ściśle stosowało do 
niej, wówczas wszelkie formuły po­
rozumiewawcze będą zbędne i wszys­
cy będą w tym kraju szczęśliwi bez 
różDic wyznań i narodowości.

z Sosnowca.
go wnuczki można się było z nim 
porozumieć.

Drugą trudnością jeszcze mniej 
przewidzianą było to, że rabin G tler, 
z powodu swego wieku bardzo po­
deszłego, nie zajmuje się polityką i 
nie słyszał dotąd o jakiemkolwiek po­
rozumieniu.

Po odpowiednich wyjaśnieniach 
przy pomocy tłumaczki, rabin Gitler 
odparł:

— Byłoby bardzo dobrze, gdyby 
doszło do porozumienia polsko-ży­
dowskiego. Najważniejszą rzeczą w 
kraju jest zgoda między obywatelami 
dla dobra narodu i państwa.

Na tem skończył się wywiad z ra­
binem Gitlerem.
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P. Edmund Moszkowski
Prezes Związku Kupców Samodziel*  

nych w Sosnowcu.
Nad sprawą porozumienia dyspu- , 

towaliśmy bardzo często i dużo. Myś- • 
my już dawniej zauważyli konie­
czność porozumienia się, pracując, j 
czy to np. w samorządach, czy też j 
słysząc o stanie budżetu państwa. 
Dążyliśmy do tego, aby raz kwestję ' 
żydowską postawić jasno przedewszy­
stkiem ze względu na dobro pań­
stwa.

Widząc wzrost emigracji do Pa­
lestyny, zdawaliśmy sobie sprawę z 
tego, że wszystkich żydów wysłać 
tam nie.można. Może wyjechać zale­
dwie znikoma część żydów, resztą 
zaś trzeba się zaopiekować 1 uświa­
domić ją.

Każde nowopowstające państwo 
musi przedewszystkiem dbać, aby za­
skarbić sobie przychylność wszyst­
kich obywateli. Element żydowski 
jest w Polsce przychylniejszy dla 
państwa, niż w innych krajach. Jeże­
li ludność żydowska zauważy też 
przychylność dla siebie i z drugiej 
strony, to gotowa jest oddać państwu 
wszystko, có oddać może.

Nietylko wierzę w dodatnie skut­
ki porozumienia, ale jestem najmo­
cniej przekonany, źe przez tę ugodę 
stosunki się w Polsce w ten sposób 
ułożą, it dzięki temu porozumieniu 
rozwój handlowy 1 kredytowy da 
wielkie i pożądane rezultaty.

Sprawę z tego, jak wielkie zna­
czenie gospodarcze ma ugoda dla 
Polski może sobie zdawać sprawę 
tylko ten, kto jeździ zagranicę i sty­
ka się tam ze sterami iinansowemi.

Z powodu ugody żydzi mogą 
dać Polsce dobrego i szczerego o- 
bywatela.

P. Jerzy Wolff.
Przedstawiciel mieszczaństwa 

polskiego.
— Osobiście uważam, że zamiast 

ugody, wystarczyłoby zobaczenie ży­
dów przy pracy państwowo-twórczej. 
Stosunek siłą rzeczy muslałby ulec 
zmianie.. Nie wyobrażam sobie bo­
wiem, aby społeczeństwo polskie, 
widząc w żydach dobrych obywateli 
polskich, skorych do poświęcenia dla 
Ojczyzny, nie zmieniło swego do nich 
stosunku.

Na pytanie, czy wierzę w rezul­
taty porozumienia, trudno odpowie­
dzieć. Sprawa najzupełniej leży w rę­
kach żydów. Od nich w zupełności 
zależy ułożenie się stosunków. Wiel­
ka ilość Berków loselowiczów dopro­
wadzi nietylko do porozumienia, ale 
może nawet do sentymentu dla ży­
dów.

Dotychczas jednak, z przykrością 
to stwierdzam, nic nie widać takiego, 
coby skłoniło nas do nagłej zmiany 
stosunków do żydów.

Co mówi prezydjum
Tow. „Rozwój"?

— To nie porozumienie ideowe, 
tylko poprostu tranzakcja handlowa z 
rządem, bo cóż innego mogło być za­
warte z żydami.

Wzamian za udzielenie pożyczki 
przez finansjerę żydowską w Amery­
ce, żydzi w Polsce otrzymują odpo­
wiednie koncesje finansowe.

Mniejsza o to w jakiej redakcyj­
nej formule są one ujęte.

Zdolności finansowe premjera 
Grabskiego i zmysł kupiecki żydów 
są rękojmią, że wymiana koncesji po­
winna dać wyniki realne. Nie wątpi­
my jednak, że dorywcze korzyści, o- 
siągane przez rząd, sowicie skompen­
sują się długoletniemi korzyściami, 
wynikającemi z koncesji na rzecz 
żydów.

Jak na każdej tranzakcji, żydzi 
napewno u w tym wypadku złego in­
teresu nie zrobili.

W żadnym razie umowy nie mo­
żna traktować jako porozumienie spo­
łeczeństwa polskiego z żydami. Dłu­
gi szereg błędów, popełnianych przez 
żydów w stosunku do społeczeństwa 
polskiego nie da się okupić drogą o- 
ticjalcej dorywczej umowy.

W poniedziałek 13 i we wtorek U lipca

Największa atrakcja świata!
W przejeźdzle zagranicę wystąpi w naszym teatrze (na scenie) TYLKO DWA DNI! 

Najsilniejsza kobieta świata! Premjowana piękność, 21-letnia

MARTA FARRA
dziewczyna drobaa i młoda, premiowana piękność wykonywuiąca z łatwością i elegan­
cją eksperymenty, jakie dotychczas wykonywali tylko najsławniejsi atleci świata, 

a ostatnio w cyrku warszawskim znany siłacz BRE1TBARD.
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społeczeństwa polskiego, to muszą 
zmazać latami lojalności swoje grze­
chy przeszłości w stosunku do pań­
stwa i narodu, a wówczas formuły 
porozumiewawcze staną się zbędncmi. 

Tow. „Rozwój" pracy nad wzmo­

.. P. Franciszek Szpruch.
Prezes Centralnego Związku Górników w Polsce.

W szeregu pytanych o zdanie co 
do porozumienia polsko-żydowskiego 
nie można było pominąć głosu ze 
sfer robotniczo - socjalistycznych. O- 
braz bowiem opinji nie byłby zu­
pełny.

Pan Franciszek Szpruch na pyta­
nia nasze odpowiedział:

— Jeżeli Konstytucja daje równe 
prawa wszystkim obywatelom i je­
dnocześnie nakłada na nich jednako­
we obowiązki wobec państwa, przeto 
rzecz prosta, wszelkie pakty są zby­
teczne. Wystarczy wprowadzić w ży­
cie odpowiednie paragrafy Konsty­
tucji.

Państwo się odradza. Mamy du­

Z wywiadów naszych, powtórzonych dosłownie bez zmian, czytelnik 
w pewnym stopniu będzie mógł zorjentować się w prądach nurtujących 
w łonie społeczeństwa polskiego i żydowskiego.

Taki wyłącznie był cel naszej ankiety.
K. C—rk.

Ua Brtó w wnftia Bita.
W województwie Klelecklem powódź na­
wiedziła 7 powiatów: Stopnickl, Sando­
mierski, Miechowski, Plńczowskl, Kozie- 
nicki, Opatowski I Iłżecki. Najbardziej 
ucierpiał powiat Stopnickl, w którym wo­
da zalała 15526 morgów ziemi, a w tej 
liczbie 11413 morgów gruntu ornego. W 
tym jednym powiecie zostało doszczętnie 
zniszczonych 1496 gospodarstw,wskutek 
czego 7966 ludności pozostało bez ka­
wałka chleba. Ogółem we wszystkich 
dotkniętych klęską powiatach rozmiary 
katastrofy są następujące:

Ornych gruntów zalanych 19397 
morgów; łak i pastwisk zalanych 6483 
morgów; chat i budynków gospodar. za­
lanych 2 tys. morgów; ludności dotknię­
tej klęską pozostałej bez kawałka chleba 
13000.

Klęska ta jest tem dotkliwszą, Iż na­
wiedziła ona najurodzajniejsze okolice 
województwa.

Spowodowana ona została wyłącznie 
przez wylew Wisły, gdyż poziom wód 
lewych jej dopływów nie podniósł się po­
nad normalny stan.

Dla ilustracji 1 porównania rozmia­
ru wylewu należy mieć na uwadze, iż 
w województwie Krakowskiem powódź 
zalała 30 tys. morgów, czyli zaledwie o 5 
tys. mg. więcej.

Dla okazania skut ecznej pomocy na­
wiedzonej klęską ludności niezbędny jest 
udział szerokich warstw całego społe­
czeństwa. Narazie akcję pomocniczy pro­
wadź ą energicznie powołane miejscowe 
komitety, które zaopatrują powodzian w 
żywność ze środków pieniężnych zaofia­
rowanych przez Sejmiki i instytucje, oraz 
zbieranych z dobrowolnych ofiar okolicz­
nej luaności.

W pierwsz/ch dniach po otrzymaniu 
wiadomości o klęsce rząd niezwłocznie 
asygnował 8 tys. złotych i zapowiedział 
asygnuwanie następnycn 8 tys., suma ta 
jedna*  jest niewystarczająca dla okaza 
ma doraźnej sKutecznej pomocy, należy 
się więc spodziewać dalszej’ pomocy 

cnieniem polskiego stanu posiadania 
me przerwie i akcja jego staje się 
tembardziej aktualną, źe rząd poczy­
nił daleko idące koncesje na rzecz 
żydów.

ży proc, obcokrajowców i musimy 
się z tym faktem poważnie liczyć.

Zarówno za postępowanie nacjo­
nalizmu polskiego, jak i żydowskiego 
odpowiedzialności brać nie możemy. 
Wobec przewidzianego dalszego istnie 
nia antagonizmów narodowościowych, 
trudno twierdzić, czy z tego porozu­
mienia będą dodatnie rezultaty natu­
ry moralnej.

Jeżeli chodzi o ogół robotników, 
to rozumie on, źe wszelkie awantury 
narodowościowe szkodzą zarówno na­
rodowi, jak i w szczególności jego 
jednej z najliczniejszych klas społe­
cznych, robotnikowi polskiemu.

W chwili obecnej starania Urzędu 
Wojewódzkiego skierowane są w celu 
kontynuowania doraźnej pomocy przez 
zaopatrywanie ludności w żywność I za­
pewnienie jej lekarskiej pomocy, która 
jest niezbędna ze względu na okoliczno­
ść, iż pray ustępowaniu wód rozpoczyna 
się proces gnicia okopowych i zbóż za­
każających powietrze na szerokiej prze­
strzeni i grożących epldemją malarji 1 
tyfusu. Akcja odżywiania potrwać mu­
si jeszcze około 2 tygodni.

Niezależnie od okazania doraźnej 
pomocy, zastosowane będą środki zapo­
biegawcze przeciw grożącej głodem nę­
dzy dotkniętej powodzią ludności, pole­
gające na dostarczaniu nasion dla obsie­
wu gruntów jesienią, zaopatrzenia w o- 
pał, odroczenia i umorzenia podatków 
gruntowych, oraz zorganizowania robót 
inwestycyjnych dróg i remontu rozmytych 
walów dla zapobieżenia nowym rozle­
wom i jednocześnie zapewnienia zarob­
ków miejscowej ludności.

Obserwacja na miejsca wykazała, 
ił nieoczekiwana ta klęska, na przednów­
ku, po nieurodzajnym roku, pomimo swe­
go ogromu nie zdezorientowała dotknię­
tej nią ludności, która wykazała w wal­
ce z nią podziwu godne przejawy hartu 
i społecznego wyrobienia, organizując się 
samorzutnie do wspólnej akcji ratowni­
czej. Liczne dowody szczodrej ofiarności 
pojedyńczych jednostek i całych grup, 
bezinteresowne zaofiarowanie współpra­
cy z narażeniem często własnego bezpie­
czeństwa wykazały wysokie obywatelskie 
cnoty miejscowej ludności.

W tej atmosferze z równem zado­
woleniem można, było zauważyć wytężo­
ną, bez pokładania rąk współpracę urzę­
dów gminnych i policji, które okazały 
że st^ją na wysokości zadania. Energiczna 

.praca w walce z żywiołem prowadzona 
bez przerwy dniem i nocą zmniejszyła 
o wiele rozmiar Klęski i dzięki mej a«cja 
ratunkowa ooeszia się bez ludzkich ofiar.

Tylko 3 dni! Piątek, sobota i niedziela 

Potężne arcydzieło wytw „Paramount*  
w New-jorku 

„Huragan" 
Dramat o wstrząsającem napięciu 

w 8 wspaniałych aktach.

Nad programl Najznakomitsza farsa 
|aką kiedykolwiek widziano p. t. 

„Po urlopie" 
w 2 aktach,

która każę widzowi zapomnieć o tro­
skach i śmiać się... śmiać się do łez.„

Rudera 
budynkiem stacyjnym.

(g) Do nieprzyjemnych obrazków, 
ilustrujących dosadnie gospodarkę władz 
kolejowych, należy, m. In. zrujnowana 
buda na stacji w Będzinie, zwana szum­
nie stacją kolejową.

Jest to prowizoryczny budynek dre­
wniany liczący około 50 lat, który praw­
dopodobnie miał być po ostatecznem 
wykończeniu odnogi Ząbkowice — Sos­
nowiec zniesiony, a co z jakichś wzglę­
dów zostało odłożone.

Ze rudera u skazana była na za­
gładę, świadczy fakt, źe już od r. 1900 
ówczesne władze kolejowe nosiły się z 
zamiarem wybudowania odpowiedniego 
dworca kolejowego w Będzinie I w tym 
celu przyjeżdżały na miejsce kilkakrotnie 
różne komisje dla wybrania terenu 1 opra­
cowania szkiców.

Widocznie projekt ten „niema szczę­
ścia", zmieniły się bowiem czasy, ladzie 
1 stosunki, a prowizoryczna buda wciąż 
stoi, kpiąc sobie ze wszystkiego, a szcze­
gólnie z niezaradności władz kolejowych, 
które po macoszemu traktują sprawę bu­
dowy dworca.

Trzeba zaznacayi ii w różnych miej- 
scowościach wybudowano okazałe dwor­
ce kolejowe, aczkolwiek jest tam mini­
malny ruch pasażerski, Będzin zaś. gdzie 
przewija się dziennie około 10 tysięcy 
podróżnych I gddzle obrót wyłącznie z 
ruchu pasażerskiego wynosi do 4 tysięcy 
zł. dziennie, nie może doczekać aię od­
powiedniego gmachu.

Warto także zobaczyć, w Jakich wa­
runkach pracują na stacji tej pracownicy 
kolejowi

W budynkach ciemnych, ciasnych w 
walących się klitkach spędza po kilka­
naście godzin na dobę szereg ludzi, ni­
szcząc zdrowie I nerwy, nie mogąc w 
ciszy I skupieniu oddać się wyczerpują­
cej 1 odpowiedzialnej pracy.

Ze stacji w Będzinie prócz miasta z 
przedmieściami korzysta ta«że szereg 
okollczoych miejscowości, jak Łagisza. 
Grodziec, Czeladź i t p„ czyli stacja ta 
obsługuje około 60 tysięcy ludaości, nie 
Ucząc przyjezdnych, których jest dużo z 
uwagi na znajdujące się w Będzinie: 
starostwo, Sejmik, Urząd skarbowy, no i 
ze w z g 1 ę d u na ożywiony ruch han­
dlowy.

Wszelkie dotychczasowe starania i 
wystąpienia miejscowej ludności do wiadz 
kolejowych i wybudowanie odpowied­
niego dworca są bez skutku, to też nie 
pozostaje nic innego, ja*  tylko trzeoa 
wiadze kolejowe zmusić wprost do tego, 
co można przeprowadzić w soosób pro - 
sty, mianowicie oddając pewne świad­
czenia na rzecz budowy wspomianego 
gmachu.

Poszczególnym organizacjom lub o- 
soborn trudno byłoby to przeprowadzić 
i zrealizować, to też możeby projekt ten 
ujęła w swe ręce Rada Komisaryczna, 
która w ciągu Krótkiego swego istnienia 
już potrafiła wykazać owocną działal­
ność.

W danym wypadku chodzi o odda­
nie potrzebnego terenu pod budowę 
dworca lub tez zebranie takiej sumy na 
ten cel, co zmusiiooy wprost Ministerjum 
kolei do realizacji projeztu.

Nie . wątpimy, iz ooecny zarząd m , 
dbający naprawdę o dobro mieszaańców, 
zajmie się omawianą kwestją i przy po­
mocy społeczeństwa doprowadzi uo po­
myślnego Zdławienia sprawy, czem za-
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Wielki egzotyczny firn p. t
Od t>-go do 12-go lipca.

erotyczny drama: w s częsc. 
orzedstawiający przeżycia młodego 
nułkownika angielskiego w kraju fa­

natycznych Arabów.

An.ns: vj u-go upwa.

„N 1 U“
Emil lamngs.

Wykończanie kościoła 
w Strzemieszycach.
Praca nad uszlachetnieniem duszy 

ludzkiej z leczeniem jej cierpień, spie­
szenie jej z pomocą w nagłych potrze­
bach, oto szczytne posłannictwo człowieka 
—kapłana. Towarzyszy mu za to szcze­
ra wdzięczność i miłość parafian.

Do takich kapłanów, którzy swą 
pracą pasterską zyskali sobie ogólny 
szacunek i sympatię, należy m. in. ks. 
prałat M. M. Rogójski, znany dobrze na 
terenie Zagłębia. Będąc od stycznia r.b. 
na probostwie w Strzemieszycach zdołał 
w krótkim czasie zjednać sobie uznanie 
wszystkich parafjan, bez względu na od­
cienia teligijne czy partyjne dla Swej 
pracy kapłańskiej. Pomimo, źe już za­
służył sobie w innych parafiach na wy­

poczynek, całą duszą oddał się wykoń­
czeniu kościoła parafialnego w Strze­
mieszycach, który przed jego przyby­
ciem, był w stanie prawie nieużytecznym. 
Obecnie z radością śledzi każdy krok 
naprzód w robotach, dzięki swoim za­
biegom wykonywanym pod kierunkiem 
p. Dąbkowskiego z Częstochowy, znane­
go ze swych prac przy klasztorze jasno­
górskim.

Są już okna oszklone z pięknymi 
witrażykami, są ładne ornamentacje pod 
sklepieniem kościoła, chór ze śliczną ba­
lustradą i nawy otynkowane i wybielone, 
jest kasa kryta w murze, którą wykonali 
bezinteresownie ślusarze strzemieszyccy.

Jest książka kasowa, w której widzi 
się, źe parafjanie strzemieszyccy złożyli 
już z górą 12 tysięcy złotych na ręce 
swego kochanego proboszcza, który sam 
Ją prowadzi i notuje skrupulatnie wszel­
kie wpływy i wydatki.

Ofiary napływają z 26 rewirów na 
Które podzieliły się Strzemieszyce, dobro­
wolnie opodatkowawszy się na cele wy­
kończenia kościoła, chluby i ozdoby 
''w^wSim Przeglądając książkę ka- 
s0Wą’ naihi!?^’ że P°między ofiarodaw- 
,cX ’j181 są k°le|ar“ <druż>'” 

Najpilniejszą robotą, której 
wykonanie przed zimą stauowi najwięk­
szą troskę tego kapłana, Jest wstawienie 
i oszklenie wielkiego okna (Qad g|ównem 
wejściem), przez które swywolny wiatr 
często z deszczem, wdziera się do wnę. 
trza kościoła, zdzierając obrusy z ołtarzy 
i gasząc świece, ku utrapieniu kościel­
nego.

Lecz pociesza się, żedopomoże mu w 
tem ofiarność gospodarzy strzemieszyckich, 
ze po zbiorach tegorocznych, spełnią 
obietnjce swe i prześcigną w ofiarności 
na rzecz dokończenia kościoła kolejarzy 

1 zajmą się sami oknem, a nawet po­
sadzką. Tak wielką ufność pokłada 
Probosz w ofiarność swych parafjan.

Oby się Twoje, zacny pasterzu, na­
dzieje i wszelkie zamierzenia dla chwały 
iożej najprędzej spełniły I

S. K.

Ze sportu.
Dziś u godzinie 5-ej popołudniu na 

boisku 1. 8. „Victorla“ w Pogoni przy 
ulicy Długiej, odbędą się zawody w pił­
kę nożną o mistrzostwo klasy B. pomię- 

\?z-' K- -Warta*  z Częstochowy, a 
S- „Victoria z Sosnowca. K.S. „War­

ta" jest b. poważnym przeciwnikiem, 
czego dowodem ostatni wynik z K. S. 
„Sosnowiec", który na miejscowem bo­
isku z trudnością utrzymał rezultat O: O, 
o też zarząd T. S. „Victoria“ dokłada 
wszelkich starań, aby przeciw „Warcie" 
wystawić jaknajlepszy skład drużyny.

O godzinie 3-ej popołudniu zawody 
o mistrzostwo kl. C. pomiędzy rezerwa­
mi tychże klubów.

Porozumienie psa z kotem.
porozumiał się zakoś z Brytanem, 

Ze ten w podwórku przestanie być panem. 
Odkąd pies pakt ów zawarł z matym Burkiem, 
Miały byc wspólne rządy nad podwórkiem.

jKot zasię, kiedy Brytan w budzie chrapie, 
Wraz go zdradziecko do krwi me podrapie. 
Tak wydobywszy się ze swarów matni, 
Chcą żyć w przyjaźni i w miłości bratniej. 
Taka po wiekach przyszła im ochota, 
Aby łączyła zgoda psa i kota.
1 kto porównać z czemś chce przyjaźń czyją, 
Rzeknie, że dobrze, jak pies z kotem żyją, 
Gdy się już bowiem umowa ta ziści, 
Runie ów symbol głuchej nienawiści.

jeżeliś widział ogień tuż przy wodzie 
Bez szkód wzajemnych, lecz w przykładnej zgodzie, 
Uwierz, że Brytan z Burkiem dziś i potem 
Nie będą żyli, jak dotąd pies z kotem.
Zdarza się wprawdzie, gdy ich nikt nie drażni, 
Ze żyją w zgodzie, a nawet w przyjaźni. 
Lecz wspólna miska, lub igraszka ptocha 
Nie wiem, czy świadczy, że się kot z psem kocha.

K. CW1ERR.

Kronika Zagłębia.
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KALENDARZYK.
Dziś Jana Gwalberta. 
lutro Anakleta p. m. 
Wsch. słońca 3.13 
Zach. , 8

Z TEATRU.
W niedzielę tylko jedno przedstawie­

nie „Uciekła mi przepióreczka.." sztukaSt. 
Żeromskiego. Początek o godz. 8-ej.

W WOJKOWICACH
We wtorek „Uciekła mi przepióreczk-

Sprawa pomocy dla powodzian
P. wojewoda kielecki zwrócił : 

do starostwa w Będzinie z prośbą 
zorganizowanie powiatowego komit 
tu ratunkowego, który będzie miałr. 
celu zbieranie funduszów na porno 
dla powodzian. W zrozumieniu donic 
słości tej sprawy starosta będzińs! 
zwołuje na dzień 16, tj. na czwartek 
na godz. 11 rano w sali posiedzeń 
gmachu starostwa w Będzinie kon 
ferencję w sprawie zorganizowania 
powiatowego komitetu ratunkowego

Wspomnienie o śp. ks. Staszkiewiczu

Dnia 28 maja b. r. rozstał się z 
tym światem w Siewierzu dawny pro­
boszcz z Książnic w pow. Pińczow- 
skim ś. p. ks. kan. Fr. Staszkiewicz, 
który w parafji Ksfążnickiej pracował 
w czasie od 1900 r. do 1913 r„ skąd 
przeniesiony został z awansem do 
Strzemieszyc, a stamtąd do Siewierza

Przez czas pobytu w Książnicach 
W. śp. St. zdołał zorganizować para­
fię pod każdym względem W 1905 r. 
kiedy to błysła wizja wolności, orga­
nizował w każdej wsi ochronki dla 
dzieci. Następnie zbudował swoim 
kosztem Dom ludowy w Książnicach 
**•» a w Domu ludowym zorganizo- 
^a*: kółko rolnicze, kooperatywę spo- 

^czą, kasę spółdzielczą i bibliote­
ką (2 szafy około 1000 tomów).
, “race powyższe zmierzały do po­
dniesienia wsi polskiej, tak bardzo 
zaniedbanej.

S- p. ks. St. podniósł rolnictwo 
przez zastosowanie racjonalnej upra­
wy rob, nawożenia (obornik, nawozy 
pomocnicze) i sprowadzał oryginalne 
nasiona zbóz, to tez lud, widząc ro­
zumną jego pracę, naśladował go 
chętnie. Praca wspólna księdza z lu­
dem zneutralizowała nieufność, sianą 
celowo przez Moskali, lud zrozumiał 
iż ksiądz prowadzi do dobrego i 
szedł za nim.

To też dziś niema człowieka w 

parafji Ksiąznickiej, któryby ze czcią 
nie wspominał ś. p. ks. Fr. Staszkie­
wicza. Czyny jego nie zaginą, pamięć 
o tej wspólnej pracy jest żywą.

Dziś ks. St, stoi juz przed Tro­
nem Bożym i orenduje za nami, a- 
byśmy dalej prowadzili rozpoczętą 
pracę, aby ziarna rzucane dały plon 
jaknajwiększy.

Cześć niech będzie zacnemu i 
wzorowemu kapłanowi, prawemu Po- 
'akowi i działaczowi społecznemu!

X. J. D. D.

Z Rady Szkolnej w Sosnowcu,
Onegdaj odbyło stę posiedzenie pod 

przewodnictwem du Zieleniewskiego 
sosnowieckiej Rady szkolnej, na którem 
wybrano przezydjum w następującym 
składzie: przewodu, inż. C. Utbke, za­
stępca dr. Br. Zieleniewski, dyr. W. Ma­
zur jako przedstawiciel seminarjów, prof. 
Wyspiański od szkół średnich I lekarz 
•r. Mojkowski.

, Na wniosek inspektora szkolnego 
>. Grabowskiego postanowiono podać 
io stabilizacji na kierowników szkół na­
stępujących pp.: K. Lipskiego, klerowni- 

<a szkoły powszechnej nr. 12 Tołwiń­
ską na kierowniczkę szkoły powszechnej 
nr. 18, Blicharskiego szkoły powszechnej 
nr. 2, Zawadzkiego szkoły powszechnej 
nr. 10, Wierzbickiego—szkoły powszech­
nej nr. 20 i Paczycównę — szkoły 
powszechnej nr. 11.

Na wniosek dyr. Seminarjum^ p. Wł. 
Mazura, Rada szkolna uchwaliła przeka­
zać Min. W. R. i O. P. na szkołę ćwi­
czeń przy Seminarjum źeńskiem szkołę 
powszechną nr. 5.

W wolnych wnioskach poruszono 
sprawę uporządkowania dziedzińca i u- 
rządzen la boiska przy szkole powszech­
nej nr. 7 w Sosnowcu na Pogoni.

Zarząd Miasta w Sosnowcu.
(ć) Na onegdajszem posiedzeniu 

Zarządu Miasta w Sosnowcu przyję­
to do wiadomości pismo w sprawie 
sprzedaży przez Min. Skarbu i Robót 
Publicznych gruntów pokordonowych 
przy ul. Naftowej. W najbliższym 
czasie zostanie podpisany akt kupna.

Magistrat zezwolił na urządzenie 
w szkole nr. 5 przy ul. Zygmunta 
wzorową szkołę ćwiczeń przy Semi­
narjum Naucz, źeńskiem.

Propozycje i wnioski o urucno- 
mienie przychodni przeciwgruźliczej 
odesłano do komisji Zdrowia Publ. 
do zaopinjowania.

Odesłano do zaopinjowania i za­
akceptowania projekt Wydziału Bu­
dowlanego w sprawie regulacji ulic 
Kaliskiej, Niskiej i Glinianej.

Z życia rzemieślniczego w Będziuie

(J) w ubiegły piątek obbyło się 
pod przewodnictw ru :: ^-rrtarza Ma­

gistratu będzińskiego, p. Rydla, po­
siedzenie miejscowej delegacji rze­
mieślniczej, której skład uzupełniono 
przez powołanie 3 osób, mianowicie 
pp. E. Ryppa, B Misiórskiego i I. 
Wolińskiego.

W sprawie zatargu, wynikłego 
w łonie cechu stolarskiego, pomiędzy 
członkami a starszym cechu, p. Czer­
nym, wyłoniono komisję, która zbada 
działalność cechu i rozpatrzy zarzu­
ty. Do komisji tej powołano pp. E. 
Langego, T. Gdesza, M. Gołębia i na 
zastępcę p. P. Olszeukę.

Wiec pracowników umysłowych.

(g) Onegdaj odbył się w sali ki­
na Nowości w Będzinie wiec miej­
scowych pracowników umysłowych, 
w sprawie wyborów do Rady Miej­
skiej.

Dobrze się stało, iż zebranie to 
zwołano, gdyż przedstawiciele urzę­
dników publicznie zdementowali po­
głoski o tworzeniu osobnej listy i 
chęci rozbijania jedności polskiej, na­
tomiast ujawnione przez pracowni­
ków umysłowych życzenia i dezyde­
raty będą dobrym materjałem infor­
macyjnym dla Zjednoczenia Polskie­
go, z którem bezwzględnie urzędnicy 
pójdą.

W wyniku dyskusji powołano ko­
mitet reprezentacyjny, złożony z 
przedstawicieli wszystkich dykasterji 
i komitet ten zajmie się przeprowa­
dzeniem porozumienia ze Zjednocze­
niem Polskiem.

Uruchomienie wielkiego pieca.

(g) Wczoraj odbyło się w hucie 
Bankowej w Dąbrowie poświęcenie 
i uruchomienie jednego z trzech wiel­
kich pieców, nieczynnych od dłuż­
szego czasu.

Poświęcenia dokonał ks. kanonik 
Mazurkiewicz, który też wygłosił o- 
kolicznościowe przemówienie.

Następnie zabrał głos z ramienia 
dyrekcji p. inż. Strzeszewsk?, wyra­
żając życzenie, aby jaknajprędzej zo­
stały uruchomione wszystkie działy 
i placówki naszego przemysłu, pra­
cując dla dobra obywateli i kraju.

Po przemówieniach, ks. kan. Ma­
zurkiewicz zapalił piec, ktćry od tej 
Chwili został uruchomiony.

Piec ten produkuje od 80 do 100 
tonn surówki na dobę.

Nowa książka marsz. Piłsudskiego.
Ukazała się nowa książka marsz 

Piłsudskiego pt. „Moje pierwsze boje". 
Barwnie i z żywą bezpośredniością po­
dane opisy-opowteści pierwszych walk 
legionowych marsz. Piłsudskiego, ujęte 
w trzy giówne rozdziały: „Nowy Kor­
czyn—Opatowiec", „Ulina Mała" i „Li­
manowa—Marcinkowice", interesują jako 
materjal historyczny. Zainteresowąnie dla 
książki zwiększa jej charakter, ujętej jako 
wspomnienia, spisane w twierdzy magde­
burskiej.

O ulgi w płaceniu 111 raty podatku 
majątkowego.

Wobec ciężkiego położenia gospo­
darczego i braku środków obrotowych 
Centrala związku kupców zwróciła się 
do Ministerjum skarbu z memorjałami w 
sprawie 111 raty podatku majątkowego. 
W memoriałach tych kupcy uzasadniali 
konieczność rozłożenia 111 raty podatku 
majątkowego na kilka rat, względnie pro­
sili o odroczenie terminu jego płatności 
oraz o ustalenie stawki tego podatku w 
ten sposób, aby razem z wplaconetni po­
przednio zaliczkami 1 ratami nie prze­
kraczała całego ostatecznego (a °’® Pro" 
wizorycznego) wymiaru tego podatku.

Podręcznik dla fotografów.

Najnowsze metody fotografji prak­
tycznej omawia w swoim wydanym 
podręczniku Józef Switkowski, które­
go „Fotografja Praktyczna" ukazała 
się w trzeciem wydaniu nakładem 
księgarni H. Altenberga we Lwowie. 
Książka przedstawia się bardzo boga­
to: 10 arkuszy druku, sto rycin i ośm 
plansz na osobnych tablicach. W tre­
ści nie pominięto niczego o czem do­
bry fotograf wiedzieć powinien. Do­
świadczony autor nie szczędzi rad i 
wskazówek, aby adeptów sztuki foto­
graficznej wtajemniczyć we wszystkie - 
jej arkana.
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Jeszft^e w sprawie regulacji 
ul. Szenowskiej.

W Związku l notatką, podaną swo- 
go cźastf' w .Iskrze" p. t. .Regulacja 
1. tzen^wfśkie)", w której poruszona by- 
i sprawa niechlujstwa, które panuje przy 
>j ulicy w posesji Kiwkowicza nr. 11, 
i na którą władze miejskie nie zwróciły 
.wagi, nadmieniamy, że tymczasem kałuża 
/ posesji tej jak stała tak stoi, skutkiem 
zego powstać mogą złe skutki dla m’e- 
zkańców tej posesji.

Sprawę tę jeszcze raz poruszamy i 
tamy nadzieję, że Magistrat tego rodza_ 
i sprawą energicznie się zajmie, mają*  
a uwadze hygjenę i dobro nreszkańc 
ów naszego miasta.

Była onegdaj okazja do zasadnicze­
go omówienia tej sprawy i zamanifesto­
wania niezadowolenia mieszkańców z ra­
cji tego rodzaju ustaw. Radny inż. Mi- 
chael w takim duchu zredagował swój 
wniosek, chcąc poprzeć rozsądne stano­
wisko socjalistycznego Magistratu. Aliści 
inni socjaliści, wstydząc się nieuctwa 
Zarządu Miasta w sprawach zasadni­
czych postulatów socjalizmu, nie dopu­
ścili do dyskusji, przerywając ją formal­
nie, co jest, prawdę mówiąc, dość wy­
raźnym terrorem większości radzieckiej.

W końcu posiedzenia zostali wybra- 
ni do Komisji do ustalenia wartości lo­
kali i dokonania szacunku placów bu­
dowlanych w śródmieściu pp.: Juljan 
Wróblewski, Jan Lebiedzki; zastępcy — 
Fr. Kurek ml. i Jan Piszczyk.

Stary Sosnowiec pp.: Fr. Kurek st. 
Wacław Tomczak; zastępcy: Andrzej 

Maślak i Walenty Jędralczyk.
Pogoń pp.: Roman Ufel i Eugeniusz 

Nowakowski; zastępcy: Antoni Janowski 
i Jędralski.

Sielec pp.: Adam Skrzypiec i Józef 
Domagała; zastępcy: Józef Zębata i Jó­
zef Hincz.

Konstantynów pp.: Stanisław Mon- 
sior i Stanisław Turkiewicz; zastępcy: 
Franciszek Zamorowski i Jan Feldy.

Milowice pp.: Jan Kubasik i Józef 
Litewka, zastępcy: Jan Przybyłek i Józef 
Wieczorek.

Dębowa Góra pp.: Leon Sadowski 
i Józef Hackenberg; zastępcy: Piotr Bnek
i Jan Filipek.

Modrzejów pp.: Joachim Cepil 1 Mie­
czysław Kopczyński; zastępcy: Michał 
Kwietniewski i Antoni Wilczyński.

Do Komisji Apelacyjnej weszli pp.: 
Czesław Jankowski, Edmund Moszkow- 
ski i Bronisław Angier.

Pozatem Rada Miejska wybrała 
swych przedstawicieli do Komisji do 
spraw kupna nieruchomości w osobach 
pp.: Piotra Koniecznego, Czesława Jan­
kowskiego, Jerzego Wolffa i Bronisława 
Angiera; zastępca Fr. Kurek starszy.

Kto wyjeżdża zagranicę?
O paszporty zagraniczne starają 

ię: Nuchim Lichtenstajn, Ella Zajden- 
ajtel, Dawid Narysk, Jerzy Bańko- 
owski, ' Jadwiga Kamińska, Rylka 
Vengier, Hawa Chrzanowska, Józef 
iakowski, Brajndla Haper, Fajga 

Goldberg, Jacbeta Wiener, Stanisław 
’iątek, Anna Latoszyńska, Ajdla 
Wajntropow, Mordka Wajntropow, 
sara Prawer, Herszlik Reterbaum, 
Mendel, Symcha, Chaim i Fajgla Ber- 
aard, Abram Hops, Sura Podaler, 
.cek Zacharjasz, Jan Kapuścik, Win­
centy Polakowski, Jakób Wolf, Icek 
Landner.

Szkół samowolnie usuwać 
nie wolno.

(g) W swoim czasie pisaliśmy o 
samowolnem usunięciu przez S. Fir- 
itenberga z lokalu w swej fabryce 
irzy ul. Sieleckiej w Będzinie szkoły 
iowszechnej. Sprawa ta rozpatrywa­
ła była onegdaj przez sąd pokoju w 
Sędzinie, który skazał S. Firstenber- 
,a na 200 zł. grzywny i kosztyz są- 
owe.

Dożywianie dzieci w Będzinie.
(g) Uruchomiona przed paru dnia- 

□i przez komitet doraźnej pomocy 
jednym dzieciom kuchnia w Będzi- 
ie prosperuje zupełnie dobrze i wy. 
.aje obecnie przeszło 200 porcji 
Iziennie. W tych dniach zostanie ró­
wnież uruchomiona kuchnia w Lagi- 
izy, gdzie będzie otrzymywało posi- 
ek do 100 dzieci. Kuchnie tego ro- 
Izaju zostaną otwarte we wszystkich 
dzielnicach, co będzie istotnem do- 
orodziejstwem dla biednej dziatwy.

Znów emisarjusze bolszewiccy.

(g) Do Zagłębia przyjeżdżają 
dwaj przedstawiciele bolszewiccy, po­
słowie ukraińscy Prystupa i Wojtiuk, 
którzy dziś, o godz. 10 rano mają u- 
rządzić wiec na rynku w Dąbrowie.

Nie wystarcza juz tym bolszewi­
kom arena sejmowa i na naszym 
gruncie chcą szerzyć zarazę bolsze­
wicką, co robotnicy powinni odpo­
wiednio ocenić i zbirów tych w na­
leżyty sposób potraktować.

Zasiłki dia rodzin rezerwistów.

Ministerjum spraw wewnętrznych w 
tych dniach wyda reskrypt, który upo­
ważni władze administracyjne do wzno­
wienia akcji zasiłkowej dla rodzin re­
zerwistów.

Z cechu ślusarsko-kowalskiego 
w Będzinie.

(g) Onegdaj odbyło się w Będzi- 
lie posiedzenie członków cechu ślu- 
;arsko-kowalskiego, pod przewodnic- 
wem członka Magistratu p. Rydla.

Dyplom mistrza ślusarskiego wrę­
czono p. Tadeuszowi Loppe. Na o- 
;ólno-krajowy zjazd rzemieślniczy w 
Warszawie wydelegowano starszego 
echu p. P. Gdesza i na tem posie- 
zenie zakończono.

Zwłoki dziecka.
(ć) Wczoraj na cmentarzu w So- 

aowcu grabarz znalazł zwłoki nowo- 
sdka w paczce z drzewa w wykopa- 
ym grobie. Zwłoki odniesiono do 
araków w Sielcu.

Kradzież bielizny.
(6) Marji Lośnie, Długa 2 na Po- 

ani, skradziono z góry bieliznę, war- 
•ści 63 zł.

Kradzież w księgarni „Wiedza".

(ć) Wczoraj w porze obiadowej nie- 
schwytani sprawcy doFtali się tylńęmi 
drzwiami do księgarni „Wiedza" w 
Sosnowcu i skradli z kasy 40 zł.

Ciekawe i bardzo charakterystyczne 
uzyskaliśmy informacje o ruchu kolei na 
poszczególnych stacjach Zagłębia co do 
przewozu węgla, zarówno z Zagłębia 
Dąbrowskiego, jak i tej części węgla 
śląskiego, która przechodzi przez stację 
kolejową w Sosnowcu, kierując się dalej 
na wschód.

Otóż przed stacje kolejowe Zagłębia 
transportowano dziennie następujące 
mniejwięcej ilości wagonów towarowych:

Przed wojną węgla z Zagłębia 1400, 
węgla śląskiego 300.

W czasie wojny a przed przyłącze­
niem Śląska do Polski węgla-z Zagłębia 
1600, węgla śląskiego 350.

Po przyłączeniu Śląska a przed 
wprowadzeniem złotego węgla z Zagłębia 
1800, węgla śląskiego 600.

Po wprowadzeniu złotego węgla z 
Zagłębia 900, węgla śląskiego 900.

Obecnie od 15 czerwca węgla z Za­
głębia 800, węgla śląskiego 1300.

Cyfry te są tylko do pewnego sto­
pnia miarodajne. Trzeba bowiem wziąć 
pod uwagę, źe pojemność wagonów jest 
różna. Przed wojną używano do prze­
wozu węgla wagonów o 10, 12 1 15,

Gospodarze z ul. Warszawskiej.
Rzeźnia miejska — Autobusy w Sosnowca — Szczerość Magistratu — 

Wybory do komisy).
(ć) Onegdajsze posiedzenie Sosno­

wieckiej Rady Miejskiej obfitowało w mo­
menty dość Interesujące.

Do lekkięgo starcia między prawem 
a lewem skrzydłem Rady doprowadził 
już pierwszy punkt porządku dziennego, 
mianowicie sprawa wydzierżawienia rzeź­
ni miejskiej.

Magistrat Sosnowiecki w przedsta­
wionej Radzie Miejskiej umowie prze­
dłuża p. Cwajgenhaftowi prawo dzierża­
wy do 1 stycznia 1928 roku, czyli na 2 
i pół roku za 78.000 zl. w stosunku ro­
cznym. Jednocześnie należy zauważyć, 
że przed posiedzeniem zostało odczytań? 
pismo p. Zaleskiego z Częstochowy, któ­
ry proponował wysokość tenuty dzier 
żawnej 100.000 zł. Większość radziecka 
wniosek w sprawie zawarcia umowy 
z p. Cwajgenhaftem uchwaliła. Przeciw 
głosował klub Narodowo-Gospodarczy.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
warunków licytacyjnych na udzielenie 
koncesji na uruchomienie w Sosnowcu 
autobusów. Argumentacja klubu Nar.- 
Gosp., dotycząca punktu, w którym po­
wiedziano, iż uruchomienie tramwajów 
automatycznie uwalnia Magistrat od zo­
bowiązań do koncesjonariusza, gdy w in- 
nem miejscu jest mowa o udzieleniu 
koncesji na 3 lata, że Magistrat po krót­
kiej przerwie wystąpił z wnioskiem zmo­
dyfikowanym, przyjętym następnie przez 
Radę jednogłośnie.

Pod koniec posiedzenia zaszedł fakt, 
do którego prawdopodobnie jeszcze po­
wrócimy. Oto Magistrat socjalistyczny 
wystąpił z wnioskiem otwierania skle­
pów z pieczywem w ciągu 10 godzin 
w zakresie 12 godzin, z czego 2 godzi­
ny byłyby poświęcone na przerwę obia­
dową. Jest to niedopuszczalne ze wzglę­
dów ustawowych, wymagania życia są 
jednak tak silne, że nawet socjaliści za­
pominają czasem o doktrynie i dla wy­
gody mieszkańców gotowi są iść za gło­
sem rozsądku. Niewygoda jest istotnie 
wielka, obecnie bowiem po godz. 5-ej 
pop. kupić chleba nie sposób.

Pnsietaile KaO Ulieifti w Hń
(Dokończenie).

(f) Po odczytaniu i przyjęciu pro- i z wykonania budżetu za rok 1924. Wy- 
tokułu z poprzedniego posiedzenia, przy- I jaśnień udziela p. prezydent miasta, po­
stąpiono do zatwierdzenia sprawozdania 1 dając, statystyczne dane o ruchu ..ludno*

Odpowiedzi Redakcji.
P. S. Figiel: Kursów medyczno- 

praktycznych, o jakie Pan zapytuje, nie­
ma w Sosnowcu i uruchomienie ich w 

| tym roku nie jest spodziewane. * i 

kolróii w Zagłębiu.
rzadko o 20 tonach. Obecni e wagonów 
10 i 12-tonowych niema, najwięcej uży­
wa się natomiast wagonów o 20 tonach 
obok amerykańskich 30-tonowych.

Pobieżny rzut oka na te cyfry jest 
mimo to dość wymowny. Węgiel śląski 
coraz bardziej znajduje rynek na wscho­
dzie. Ostatnia cyfra 1300 wagonów dzien­
nie, które przejeżdżają przez stację w 
Sosnowcu, tłumaczyć należy tern, że po 
terminie 15-go czerwca br., gdy Niemcy 
odgrodzili się handlowo od Polski, wę­
giel śląski znalazł sobie częściowo inne 
rynki, przyczem poważna jego ilość prze­
pycha się przez port w Gdańsku zagra­
nicę i te transporty idą przez Sosnowiec.

W końcu trudno powstrzymać się 
od uwagi o administracji kolejowej w 
naszem Zagłębiu, a zwłaszcza w So­
snowcu. Aczkolwiek stacje nasze nie są 
technicznie przygotowane do „przero­
bienia" wielkiego transportu, np. w So­
snowcu o około 3000 wagonów obrotu 
dziennego, aczkolwiek brak im sortowni, 
mimo to, dzięki sprawności i wyszkole­
niu personelu, transporty i załadowania 
odbywają się zupełnie prawidłowo.

ścl, o stanie zdrowia publicznego, o 
szkolnictwie powszechnem i opiece spo­
łecznej.

Z danych tych wynika, że ludność 
Zawiercia przekracza cyfrę 40 000. Mał­
żeństw w ub. roku zawarto 275, w tem 
50 wyznania mojźeszowego. Urodzeń 
było ogółem 1032, zgonów 590. Naj­
większą plagą z chorób, jaka trap i nasze 
miasto, jest gruźlica, która wyniosła 
przeszło 20 proc, ogólnej śmiertelność1. 
Przyrost ludaoścl jest u nas nie propor­
cjonalny w stosunku do ogólnego zalud­
nienia, gdyż wypada procentowo 1 proc, 
na wyznanie katolickie, a 2 proc, na lud­
ność żydowską. W szkołach powszech­
nych uczyło się ogółem 4301 dzieci w 84 
kompletach. W szpitalach miejskich na 
kuracji znajdowało się 64 osoby. Zakład 
wychowawczy dla dzieci leczył z końcem 
roku ubiegłego 50 wychowanków, utrzy­
mywanych kosztem miasta.

Ostatecznie zestawienie budżetowe 
przedstawia się następujące:

Przychód: Zarząd główny—26271341. 
Wydział Weterynaryny 11,335 22. Miej­
ska sieć elektryczni —7,612,55. Nadwyż­
ka z r. 1923 — 1,501 59 Niedobór za rok 
—95,491 16. Razem 378,563,93 zł.

Rozchód: Wydział Gospodarczy — 
15,326 63 zł. Wydział szkolnictwa — 
30,746,03. Wydz!ał Zdrowia publicznego 
—0 935 34 Wydział Opieki Społecznej — 
18.95836 Wydział Budów — 113 148 41 
Areszt Miejski — 8,525 14. Dział zakre­
su porucz. działania—30,623,97. Budżet 
nadzwyczajny (rob publ.) 151 300,00. Ra­
zem: 378,563 93.

Wykazanie powyższego budżetu zo • 
stało jednogłośnie zatwierdzone.

Przystąpiono do 3 punktu porządku 
dziennego t.j. kupna placu pod domy 
mieszkalne, budowane na zasadzie usta­
wy o rozbudowie miast

Wyłoniona komisja na ostatniem oo- 
siedzeniu postanowiła wystąpić do Rady 
Miejskiej o upoważnienie do kupna pla 
cu, a wybór i kupno będzie przeprowa­
dzone w porozumieniu z komisją finan­
sowo-budżetową i ogólną. Przewodni­
czący podaję powyższy wniosek do wla • 
domości radnych. Przeciwko wnioskow: 
wypowiada 6ię blok narodowy radnych 
a wobec tego, że do uchwały takiej po­
trzebna jest zgoda dwóch trzecich radnych, 
wniosek ten nie miałby szans powodze-’ 
nia. Mając na względzie szybkie zała­
twienie sprawy, prezydjum stawia kom­
promisowy wniosek, by komisja z kon­
kretnym już projektem wystąpiła na ple • 
num Rady w terminie jaknajkrótszym 
nie później jak do wtorku przyszłego 
tygodnia. Wniosek jednogłośnie został 
przyjęty, poczem przystąpiono do ostat­
niego punktu obrad t. j. do powzięcia 
uchwały w sprawie rozłożenia składek 
przez dozór kościelny na uregulowanie 
należności za cmentarz, ogrodzenie i in­
ne wydatki. Zabiera głos p. prezydent 
Pawłowski, jako prezes Dozoru Kościel­
nego i wyjaśnia, że za zajęty obszar 10 
mórg, własność Hubermanów, pod cmen­
tarz katolicki Dozór Kościelny ustalił od 
szkodowanie dla Hubermanów, za ogro­
dzenie cmentarne i inne wydatki na su­
mę 38 000 zł. Sumę tę postanowion? 
ściągnąć w sposób następujący: od wła­
ścicieli nieruchomości od każdego tysią 
ca złotych asekuracji — 2 zł., od wla 
ścicieli gruntów od 1 morgi —2 zł., po 
zatem zostanie do podatku mieszkanio­
wego obecnie pobieranego dołożona je 
dna trzecia podatku kościelnego, co wy 
niesie około 1 zł. od pokoju.

Przewodniczący oddaje powyższy 
wniosek pod głosowanie, wobec jednak 
sprzeciwu klubu P.P.S. dodano kompro­
misową poprawkę tej treści, by podatek 
ten od bezrobotnych, oraz pracujących 
na 4 dni w tygodniu narazie nie był 
ściągany. Wniosek z poprawką został 
większością głosów przyjęty. Do komisji 
powołano radnych: Bryłskiego, Gumow­
skiego, Stańczyka i Latosa.

Na zakończenie przewodniczący od­
czytuje dwa nagle wnioski, jeden doty­
czy nieprawnego stawiania drewnianych 
bud przez M. Lewensztajna przy ul. Pa­
derewskiego, który to wniosek przekaza­
no Magistratowi do załatwienia, oraz dru­
gi wniosek w sprawie wystąpienia do 
rządu o przyznanie miastu odpowiednich 
sum na doraźną akcję dożywiania robo­
tników dotkniętych tem bezrobociem. 
Wniosek został jednogłośnie zatwierdzo­
ny i na tym o godzinie 1£ m. 20, prze­
wodniczący posiedzenie zamknął.
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, Rynek pracy.
W końcu ub. tygodnia liczba bez­

robotnych na terenie P.U.P.P. w So­
snowcu wynosiła 14,063 osób. Z licz­
by tej skierowano 150 osób, zapo- 
sredniczono 78 os., wolnych miejsc 
158, poszukujących pracy 10,771 os. 
Poszukujących pracy uprawnionych 
do pobierania zasiłków z funduszu 
bezrobocia było 3,285 osób. Upraw­
nionych do pobierania zasiłków z do­
raźnej akcji państwowej było 5,684 
osób.

Zwolniono w tym czasie 31 osób, 
przyjęto 18.

W porównaniu do ub. tygodnia 
bezrobocie zmniejszyło się ° 107 

. osób. Do Francji skierował Urząd 
w ciągu tygodnia 42 osoby» zapo- 
średniczył 78 osób, w czem do ro­
bót publicznych przy Magistracie 
miasta Sosnowca 50 osób, za$ do 
różnych zakładów przemysłowych o- 
gółem 28 osób. Nadto jjoza Urzędem 
przyjęły Łazowskie Zakłady Cera-
miczne w Łazach 18 robotników-

Sytuacja na ogół nie uległa zmia­
nie. Przesilenie w przemyśle wę­
glowym trwa w dalszym cią?u> a w 
niektórych zakładach przemysi°Wych 
zanosi się na wprowadzenie jednej 
zmiany, ewentualnie ograniczenie pra. 
cy do 2 dni w tygodniu.

W b. tygodniu sprawozdawczym 
przy robotach publicznych w gmi­
nach miejskich i wiejskich było za. 
trudnionych ogółem 1,416 osób.

Ogólna liczba robotników zatrud­
nionych przy robotach publicznych w 
porównaniu do poprzedniego tygod­
nia zwiększyła się z powodu przyję­
cia przez Magistrat miasta Sosnowca 
50 robotników.

Magistrat Zawiercia z powodu 
braku gotówki żadnych robót inwe­
stycyjnych nie prowadził.

Ekspozytura P.U.P.P. Zawiercie.
W końcu ub. tygodnia ogólna 

liczba bezrobotnych na terenie P. U. 
P. P. w Zawierciu wynosiła 2,105 o- 
sób. W tym czasie wysiano na wol­
ne miejsca 32 osoby, zapoSredniczo- 
no 30 os., wolnych miejsc 2. Poszu­
kujących pracy 1,932 osoby, Upraw­
nionych do pobierania zasiłków z 
Funduszu Bezrooocia 82 osoby.

Uprawnionych do pobierania za­
siłków z doraźnej akcii państwowej 
1,606 osób.

Zwolniono w tym czasie 18 osób, 
przyjęto 16.

W iabryce Tow. Akc. Zawier­
cie* * robotnicy są zatrudnieni 4 dni 
w tygodniu.

M. st. Warszawa 
Śląskie 
Pomorskie 
Poznańskie 
Białostockie 
Kieleckie 
Krakowskie 
Lubelskie 
Lwowskie 
Łódzkie 
Nowogródzkie 
Poleskie 
Stanisławowskie 
Tarnopolskie 
Warszawskie 
Wołyńskie 
Oxr. Adm. Wileński 
Cala Polska

Dane te uwzględniające tylko cukier 
sprzedany przez Bank Cukrownictwa, t. 
zn. niewiączony jest cukier, wyproduko­
wany przez kilka cukrowni stojących po-
*a kartelem, a Które znajdują się akurat 
w miejscowościach w powyZszein zesta- 
wleoiU najmniejsze spożycie. Korektywę 
c>k powyższych należy mieć na uwadze, 
^czkoiWieg odchylenia nie mogą być zbyt 
auze> gdyż cukrownie pozakarteiowe sto- 
sunkowo produkują niewiele.

'*»gięduie wysokie spożycie w War­
szawie oojasmć się daje zapotrzebowa­
niem na cukier warszawskiego przemy­
słu P^etwórczego, konsumującego cukier

Kronika Olkuska,
fta powodzian.

Dnia 10 b. m. odbyło się po8|edłe. 
nie Komitetu pomocy d* a powodzią w 
woj. Kielecsiem, przy udziale 19 C4i0Q_ 
ków. wyoranych na pietwszein organu 
zacyjnem zebraniu w dniu 3 o. m. Po 
dyskusji nau sposobem przeprowadzenia 
lacjouainej akcji doraźnej pomocy dla 
uotKiiiętych klęską powodzi, postaflóWio- 
iio; lozesmć w imieniu Komitetu odnośne 
wezwania do składania ofiar na ręce 
skaibniCŁki, p. Osiajuiowej, która łundu- 
sze te skiadać oęazie w Spółdzielczym 
banku wedytowym w Ojkusłu na ra- 
cnunek, specjaluy w tym celu otwarty, 
;-,auto postawiono wniosek, py i«,tiy«a 
„uikusi" zwróciła się z apelem do swych 
piacuwoiKów o dobrowolne .składki, 
WKuiicu izucono projekt,by laoryka „Ui- 
Kusz", na czas trwania akcji ratunkowej, 
opodatkowała swą kiijeoteię za pomocą 
douczania do faktur nieznacznych pro 
mnie i oy opodatkuwaia się mdywidu- 
aiuie w formie miesięcznej składki na 
ca>y czas trwauia akcji ratunkowej, Na 
. z.cii zo upca r. b. ^odpust w Oikuszuj 
postanowiono urządzić zoiorkę puoiiczuą. 
z.eoiauiu przewodniczył zastępca staro- 
•ty, p. ieruga.

Kurs organistów.

Od 20 czerwca do 20 lipca odby- 
va się w Oikuszu miesięczny kurs dla 
ngamstów pod kierownictwem ks. prof, 
arzębskiego z Kielc. Kursistów przyoyio 
Ż2 z powiatów; Olkuskiego, Miectiow-

WyciąC i przesłać ao biohoteki Domu polskiego w Warszawie Nowowiejska 27.

Kupon ulgowy „Iskry".
Ja , , . czytelnik „Iskry*  przesiałem

w dniu dzisiejszym do Bibljoteki Domu Polskiego w Warszawie 

zł———. gr —, jako prenumeratę na Wariat

Książki proszę wysyłać pod adresem;

imię i nazwisko—

poczta —_ -

miejscowość—..——— ulica--———— Nr.—

Kursy pożarne w szkole rolniczej 
w Trzyciążu.

Dnia 9 b. m. odbyły się egzamlna 
strażackie uczniów szkoły w Trzyciążu. 
Egzamina poprzedziły 5-cio dniowe kur­
sy, prowadzone przez inspekt. Russka. 
Bezpośrednio po egzaminach odbyły się 
ćwiczenia z sikawką, drabiną Szczerbow­
skiego i t. d. Z pośród 26 kursistów: 
6 otrzymało stopień b. dobry; 10 — do­
bry i 10 — dostateczny. Komisję egza­
minacyjną stanowili pp.: Seruga, zastęp­
ca starosty; J. Jarno komendant okręg, 
straży poż. i Kussek inspekt, straży z 
Kielc.

Przy tej sposobności należy poinfor­
mować, że obecnie w Trzyciążu jest na 
ukończeniu piękny budynek szkolny, 
gdzie zakładają się instalacje elektryczne, 
wodociągi i inne prace budowlane. Za­
siewy i okopowizua zarówno w szkole rol­
niczej, jak i w okolicy są ładne. Długo­

ZYCIE GOSPODARCZE.
Spożycie cukru w Polsce.

doKonsumcja cukru w ciągu półrocza od 1-go października 1924 r. 
kwietnia r. b. była wedł. statystyki Banku Cukrownictwa następująca: 

Województwa Zaludnienie

936.046
1.125.528

939.495
1.9/5.057
1.303.437
2.535.730
1.990.399
2.087.907
2.717.986
2.250.534

822.105
879.925

1.348.580
1.428.520
2.112.406
1.435.907

983.659
27.192,674

Pilskie w,ruOy galanteryjna w Arna- 
FJGB. 8°8pudaicze w blanacn Zje- 
oaoczuhycn Uradzają duże zaintereso­
wanie w stosunku flo polskich wyrooów 
galanteryl“ycn> a specjalnie do kilimów 
i wyrobów przemysłu artystyczno-ludo- 
wego. Uzyskanie zpyty dła tyCD WyfOoów 
muzę być zuacznie uiatwione przez ekspo- 
nuwame ich Ęa Ws«chświatuwej wysta­
wie w filadeifji w r. ly^b. Dotychczas 
wyrooy te cieszą się w Ameryce znacz­
nym popytem, niewielka jednak ich ilość 
jest we wiasciwy spusóo uiuKowatia na 
lamtejszym rynku.

lem poparcia intensywniejszego wywozu 
naszych wyrobów gotowych, szczególniej 
włókienniczych zagranicę, Ministerjum 
sicatbu w porozumieniu z Ministerjum 
przemysłu i handlu opracowało na pod­
stawie ustawy o uregulowaniu stosunków 
celnych rozporządzenie w sprawie zwrotu 
ceł przy wywozie towarów zagranicę. 
Rozporządzenie to przewiduje,' ze przy 
wywozie wymienionych w nim towarów 
utrzymuje się zwrot cia za sprowadzone 
z zagranicy oarwntki i chemikalja, zuzyte 
oo wyruOuw tycn to warów. Zwrot cel 
oęozie zaniosowauy przy wywozie na-

trwałe deszcze prawie źe żadnych szkód 
nie wyrządziły.

Niesmaczna historja wekslowa.
Komisowo-handlowa spółka w Ol­

kuszu, będąc w stosunkach handlowych 
z sosnowiecką firmą Klimas i Wiśniewski, 
wystawiło jej w swoim czasie t. zw. 
weksle grzecznościowe na sumę 500 zł, 
z tem, ze w żadnym wypadku nie bę­
dą zdyskontowane.

Pomimo to, f.rma K. i W. zawiado­
miła spółkę, źe wobec nagłej potrzeby 
gotówki, była zmuszoną zdyskontować 
weksle z terminem płatności na 4 b. m., 
lecz jednocześnie najsolenniej przyrzekła 
akcepty te wykupić. W rezultacie nie 
uczyniła tego i weksle poszły do pro­
testu a wystawca, t. j. spółka pójdzie na 
t. zw. czarną listę i w następstwie bę­
dzie jej odmówiony dalszy kredyt w ban­
kach. Dla polskiej placówki jedynej tego 
rodzaju niewątpliwie pociągnie.to za sobą 
przykre następstwa.

1

Na głowę 
ludn. w kg.

18
9.1
6.7
5.2
2.9
3.6
3.4
4
4.2
5
2.2
2.9
3.1
3
4

2.4
3

4.4

pomocniczego

Spożycie 
w tonnach

17012
16315
6356

10288 
3844 
9188 
6829 
8310 

11490 
11384 
1808 
1654 
4258 
4283 
8378 
3378 
2995 

121770

postaci mąterjafu dow
fabrykacji. Wreszcie przypuszczać nale­
ży, że pewna część cukru, magazynowa­
nego przez hurtowników, zostaje sprze­
dawaną prowincjonalnym kupcom deta­
licznym w sąsiednich miejscowościach.

Przeciętne spożycie w calem Pań­
stwie, wynoszące za ubiegłe półrocze 4.4 
Kg. na głowę, przewidywać można przy 
obliczeniu w stosunku rocznym na 9 kg. 
ua głowę ludności. Wzrost spożycia w 
roku bieżącym, w porównaniu do roku 
ubiegłego określa się na dwa do trzech 
kilo na głowę.

bawełniane białe wykończone, bawełnia­
ne kolorowe, wełniane kolorowe ora 
półwelniane kolorowe. Każda z tych ka­
tegorii towarów otrzymywać będzie zwro. 
ceł według normy ustaionej od 100 klg. 
wywożonych towarów. Przy kbrzystaniu 
ze zwrotu ceł należy przedstawić za­
świadczenie związku eksportowego. Eks­
porterzy wywożonych towarów, zaopa- 
trzonych w zaświadczenie związku ezs- 
portowego, po stwierdzeniu, iż zostały 
one wywiezione zagranicę przez Urząd 
Celny, otrzymują specjalne kwity wywo­
zowe na sumę w złotych, jako zwrot cel 
za chemikałja i barwniki. Kwity wywo­
zowe będą wystawiane na okaziciela i 
mogą Służyć do uiszczenia należności 
celnych za wszelkie towary sprowadzone 
z zagranicy.

Rewizja umowy handlowej polsko- 
FUmunsK18J. Kząd niezadługo ma przy­
stąpić do rewizji umowy handlowej 
polsko-rumuńskiej. W związku z tein 
izba handlowa w Katowicach nade­
słała Ministerjum Przemysłu i Han. 
dlu memorjai omawiający postulaty 
kół gospodarczych obwodu katowic­
kiego na tle dotychczasowych stosun­
ków handlowych z rynkiem rumuń­
skim. Postulaty te dotyczą w szcze*  
gólnoścl przemysłu ezportowefcó;

JaoielsKia Kapitały w MalopolsKlaJ 
nafcie. Mimo usilnej propagandy pro­
wadzonej od dłuższego czasu na ryn­
ku londyńskim przeciwko przemysło­
wi naftowemu Małopolski, angielskie 
grupy finansowe pertraktują obecnie 
o przejęcie znaczniejszych udziałów 
w kopalniach Borysławskich. W razie 
sfinalizowania tych pertraktacji, an­
gielscy przemysłowcy przystąpiliby 
do znacznego zwiększenia produkcji 
szybów.

Ulgi przywozowe dla węgla pol­
skiego we Włoszech. Od dnu 1 lipca 
b. r. obniżono stawki przewozowe na 
węgiel polski wysyłany przez Cze­
chosłowację i Austrję do Włoch. 
Nowa ta zniżka taryf obejmuje wę­
giel polski bez względu na położenie 
kopalni i obowiązuje względem wy­
syłek kierowanych via Petrowice 
Tarvisu. Zniżka do Taryisu wynosi 
70—90 szylingów austrjackich na 10- 
tonnowym wagonie i stosowana jest 
tylko przy transportach całych po­
ciągów.

Ministerjum Spraw Wojskowych 
zrywa z pośrednikami. Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych poleciło wojewo­
dom sporządzić dokładny spis istnieją­
cych na ich terenach zrzeszeń producen­
tów rolnych, kooperatyw, syndykatów, 
kółek rolniczych i instytucji, zajmujących 
się sprzedażą produktów rolnych. Spisy 
te przekazane zostaną Ministerjum Spraw 
Wojskowych, które, chcąc uniknąć pośre­
dnictwa przy dostawach wojskowych, za­
mierza wykorzystać instytucje rolnicze 
społeczne dla tych dostaw.

Z polskiego przemysłu konfekcyj­
nego- Kwitaący niegdyś w Polsce prze­
mysł konfekcyjny znajduje się obecnie 
w stanie zupełnego upadku, gdy bowiem 
w roku 1923 eksportowaliśmy wszelkiej 
konfekcji wartości na sumę około 28 mi- 
jjouów złotych, to w roku 1924 eksport 
wyrobów konfekcyjnych przedstawiał war­
tość zaledwie 10 miljonów złotych, jedno­
cześnie Polska w tym czasie sprowadzi­
ła z zagranicy, t. j. z Niemiec i Austrji, 
tych wyrobów za 67 miljonów w r. 1923, 
a za 82 miljony w roku 1924. W i-ym 
kwartale r. b. w porównaniu z odpowie­
dnim okresem roku ubiegłego wywóz 
nasz zmniejszył się jeszcze bardziej. 
Wprowadzony obecnie zakaz przywozu 
niektórych materjalów kontescyjnycn mo­
że wpłynąć dodatnio na podżwignięcie 
się tego przemysłu z upadku.

Rząd poplsra Łlgę Morszą. Mini- 
sterjum Przemysłu i Handlu reskryptem 
z dnia 27 maja L. 2100 zaleciło wszyst­
kim podwładnym organom rządowym 
i władzom komunalnym jaknajgorętsze 
popieranie akcji Ligi Morskiej i Rzecznej. 
Prócz tego obecnie toczą sią pertrakta­
cje między przedstawicielami L. M. i R. 
a władzami rządowemi w sprawie zwię­
kszenia subsydjów rządowycn na cele 
Ligi Morskiej i Rzecznej. Sprawa ta 
stoi w związku z akcją rządu w Kierun­
ku wzmożenia poczynań propagando­
wych, dla osiągnięcia szerszych rezulta­
tów w dziedzinie współpracy społeczeń­
stwa z rządem, celem wyzyska na aoste-
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Z całej Polski.
Polszczenie się Pomorza.

Od czasu powrotu Pomorza do 
Rzplitej Polskiej zauważyć się daje 
masowy odpływ Niemców i szybkie 
polszczenie się całego terytorjum 
województwa pomorskiego. W mie­
ście Bydgoszczy stosunki narodowo­
ściowe uległy radykalnej zmianie. 
Według spisu urzędowego niemiec 
kiego r. 1910 miasto miało 18,8 proc, 
ludności polskiej, 80,3 proc, ludności 
niemieckiej. Obecnie według danych 
miejskiego biura statystycznego na 
■dzień 1 listopada 1924 r. Polaków by­
ło w Bydgoszczy 83,2 proc., Niemców 
15, innych narodowości 1,8 procent. 
Liczby te dowodzą, jak nietrwałem 
było sztuczne zniemczenie miast w 
województwach zachodnich.

Wypadki podczas ćwiczeń.
W okolicy Czarnego Dunajca 

odbywają się 6-tygodniowe manewry 
artylerji, w których biorą również u- 
dział nasi artyierzyści z Będzina. 
DDia 6 b. mr. podczas ostrego strze­
lania koło wsi Stare Bystre pękający 
granat dwoma odłamkami zranił gaz­
dę Karola Maciarza, lat 36, w chwili, 
gdy kosił koniczynę, tak nieszczęśli­
wie, iż ten po 2 godzinach boleści 
zmarł. Zabity pozostawił żonę i trzy 
siostry, niezdolne do pracy. W tym 
samym dniu powstał paniczny strach 
wśród mieszkańców Skałki, gdyż 
szrapnele zaczęły spadać koło ich 
zabudowań, a nawet o mało co nie 
zabiły tamtejszego wójta.

11 żołnierzy K. 0. P. porażonych od 
pioruna?

Onegdaj uderzył piorun w nowo 
wybudowaną strażnicę korpusu ochro­
ny pogranicza w Józefinie, w pow. 
nowogródzkim. Piorun uderzył w 
wieżę strażnicy, przyczem 11-tu żoł­
nierzy zostało porażonych. Wskutek 
natychmiastowej pomocy przez zako­
panie porażonych do ziemi, wszyscy, 
z wyjątkiem jednego, mają się zu­
pełnie dobrze.

Miłośnicy mitologii.
W pismach można przeczytać na­

stępujący anons: .Piękność kobieca, 80 
totografji. Wysyła się również za pobra­
niem albumy paryskich artystek kabare­
towych, oraz monografje mitologiczne 
„Venus“. „Leda“ i in. po złotych tyle a 
tyle.“ Centrala tej propagandy zamiło­
wania mitologii greckiej jest wbrew o- 
czekiwania tym razem nie na Nalewkach, 
lecz... w Zakopanem. Wprawdzie piękny 
krajobraz może wpłynąć na pobudzenie 
instynktów artystycznych, ale dobrze by­
łoby, żeby władze wejrzały za kulisy tej 
.mitologii “.

najdroższy kraj.
P. Dudley Heathcote odbywa po­

dróż po Polsce jako wysłannik bogatej 
firmy wydawniczej. P. Heathcote jest 
współpracownikiem pisma .Fortnightly 
Rewiew“ i „Contemporary Rewiew". Wy­
dal już szereg opisów innych krajów 
Europy powojennej; teraz zawitał do nas.

Na zapytanie, jak się czuje w Pol­
sce, p. Heathcote odpowiedział nam:

— Jestem zachwycony. My wogóle 
nie mamy wyobrażenia o Polsce. Sądzę, 
że teraz nasze wizyty będą tu częstsze, 
chociaż...

— Chociaż?
— Chociaż jesteście stanowczo naj­

droższym dziś krajem w Europie.

PreluiHum procesu Steigera.
We Lwowie wśród wielkiego zainte­

resowania zwłaszcza żydów rozpoczęła 
się rozprawa przeciw pięciu osobom, 
którzy w sposób oszukańczy usiłowali 
zdjąć podejrzenie ze Steigera, znanego 
zamachowca na Prezydenta Wojciechow­
skiego w czasie jego pobytu we Lwowie. 
Na ławie oskarżonych zasiedli Mykietyn, 
Kornhaber, właściciel olbrzymiej drukar­
ni Jeeger, Glazerman i kierownik pry w. 
biura detektywów Dwornicki. Jako obroń­
cy stanęli adwokaci znani powszechnie 
z obrony osób, które działały na szkodę 
państwa. Obrona postawiła demonstracyj­
ny wniosek o odroczeniu rozprawy, któ­
rą jednak Trybunał karny postanowił 
przeprowadzić.

Dnia 12-go lipca 1925 r. o godzinie 2-ej poooludmu od­
będzie się w „Wojkowicach Kościelnych" na fermie rolnej Sej­
miku Będzińskiego

rolników, hodowców i miłośników zwierząt, celem zawiązan a 
zrzeszenia pod nazwą:

„Spółdzielnia hodowców drobiu" 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie;
2) Wybór prezydium!
3) Referat: „Znaczenie hodowli drobiu w gospodarstwie 

rolnem";
4) Statut Spółdzielni H. D.
5) Regulamin członków Spółdzielni; 4292-1
6) Wybór Zarządu i Rady nadzorczej;
7) Wolne wnioski;
Ze względu na ważność sprawy hodowli drobiu dla rolnic­

twa w kraju, jak i z uwagi na doniosłość organizacji spółdzielcze; 
dla handlu produktami hodowli tych zwierząt, Komitet organiza 
cyjny zaprasza gorąco wszystkich o jaknajliczniejsze przybycie.

Komitet Organizacyjny 
Gkr. T-wa holoiczejo Pow. 2efc 

w Zawierciu.
UWAGA: Dojazd do Wojkowic Kość, odbywać się będzhe 1) koleni szo­

sa Będzin — Siewierz (komunikacją autobusową, o godzinie 
13 i pól, 14 i pól z dworca Stary Będzin*,  2) koleją via St. 
Kol. Ząbkowice (dojazd kotem 6 kilometrów).

Hm prowokacja sowiecka w ffińsku.
Rozbestwienie i znęcanie się 

nad Polakami sądów sowieckich na 
Białorusi w ostatnich czasach ni& ma 
granic. Zapowiedziana zemsta za 
śmierć Bagińskiego i Wieczorkiewi 
cza wypełniona jest skrupulatnie przy 
każdej sposobności.

Każdy proces polityczny wiązany 
jest ze sprawą szpiegostwa na rzecz 
Polski i setki już ludzi położyło gło­
wę pod katowską kulę mińskiej czre- 
zwyczajki (GPU).

Gdy w Moskwie przeminęh’ cza­
sy krwawego teroru Dzierżyńskiego^ 
na Białorusi i na Ukrainie sowieckiej 
ożyło ono stokroć silniej. W Mińsku 
szaleje krwiożerczy wróg polskośu 
komisarz GPU, Miedźwiedż.

Wszyscy pamiętają moment nie 
dojścia do skutku wymiany ks. Ussa- 
sa za Bagińskiego i Wieczorkiewicza 
i ukrycie się ks. Ussasa, posiadające­
go polski paszport dyplomatyczny w 
polskim konsulacie w Mińsku. Wów­
czas funkcję konsula polskiego w 
Mińsku pełnił p. Jan Karczewski. Ca­
ła wściekłość sowietów za śmierć Ba­
gińskiego i Wieczorkiewicza obróci­
ła się przeciw Karczewskiemu. Do­
magano się od niego wydania ks. Us­
sasa, grożąc zlynczowaniem i rozbi­
ciem konsulatu. Gdy konsul polski 
stał twardo ua stanowisku nietykal­
ności i eksterytorjalności konsulatu, 
władze sowieckie organizowały napa­
dy na konsulat, demonstrowano przed 
gmachem, wybito szyby i omało ka 
mieniem nie rozbito głowy konsulo­
wi Karczewskiemu.

Sowiety nie mogąc osiągnąć

Pamiętniki kata niemieckiego
Słynny kat neimiecki, Schwietz, o- 

głoslł niedawno swoje pamiętniki.
Schwietz był nieiada mistrzem swe­

go zawodu, ściąt w Niemczech 119 osób, 
z tego 90 mężczyzn i 29 kobiet.

W pamiętniku swym kat piszę:
— Pierwszą egzekucję wykonałem 

w Głogowie, 9 sierpnia 1900 r. Morder­
ca, którego miałem stracić, nazywa! się 
Wolff. Okrutny ten osobnik zamordował 
w celu rabunku biedną wdowę, miażdąc 
jej głowę siekierą. Długo nie przyzna­
wał się do zbrodni: kiedy jednak po 
wyroku zjawiłem się w jego celi i po­
wiedziałem mu, kim jestem, wyouchnąl 
łkaniem i przyznał się n areszcie do wi­
ny. Okazał również spóźnioną skruchę 
i błagał mię o szybkie wykonanie egze­
kucji, żeby jaknajprędzej skończyły się je­
go męki.

— Druga z kolei egzekucja miała 
miejsce w Koltbus: dwu góiimcow zmó­
wiło się w swoim czasie i zamordowali1

swych żądań usunięcia konsula Kar­
czewskiego z Mińska, oskarżyły go o 
uprawianie szpiegostwa na rzecz Pol­
ski. po takiern obraźliwem brzemien- 
nem oskarżeniu konsul Karczewski 
porzucił swoje stanowisko i wyjechał 
do Warszawy.

W związku z tą prowokacją so­
wiecką aresztowano wówczas w Miń­
sku niejakiego Harkacza, Wiktorję 
Kobryźankę i jej matkę, oskarżając 
ich o przynoszenie konsulowi Kar­
czewskiemu wiadomości o organizo­
waniu przez Sowiety band dywersyj­
nych przeciw Polsce.

Osadzeni w więzieniu Harkacz i 
obie Kobrygowe były w lochach 
GPU katowane i bite drutem kolcza­
stym. Zamiast kajdan na ręce j nogi 
okręcono im kończyny drutem kol­
czastym. Tak dotrzymano ich aż do 
inia, w którym odbył się proces. Mę­
czennicy ci, obawiając się dalszych 
męczarni zażyli podaną im przez mi­
łosierną rękę strychninę.

Ponieważ prokurator sowiecki do­
magał się gwałtownie, aby na salę 
oskarżonych wniesiono— pomimo, iż 
dogorywali. Rozkazowi stało się za­
dość. Sala rozpraw przepełniona ro­
botnikami była widownią zbrodni 
bolszewickiej. Konający zamiast ze­
znań charczeli. Pomimo to wyrok za- 
padł, skazujący na śmierć przez ioz- 
strzelanie Harkacza i jego narzeczoną 
Wiktęrję Kobryżankę. Matka, której 
zdaje się trucizna życie zabierze, zo­
stała ułaskawiona. Skazanych powle­
czono na stracenie.

pewnego rolnika. Sąd skazał ich na 
śmierć. Miałem tedy stracić jednego dnia 
dwu wspólników tej zbrodni. Pierwszy 
okazał rzadki hart ducha. Wszedł spo­
kojnie na szafot i sam położył głowę na 
pieńku. Drugi natomiast stchórzył w o- 
statniej chwili i był tak osłabioa y, źe 
moi pomocnicy musieli go wnieść na 
szafot. I jego głowa potoczyła się do 
kosza, w ślad za głową towarzysza.

— Następna egzekucja diugo po­
zostanie mi w pamięci. Podkład tej 
zbrodni miał charakter romantyczny. Pew­
na młoda kobieta nawiązała bliższy sto­
sunek z liczącym zaledwie 20 iat Leh- 
tnanem, czeladnikiem ślusarskim. Gdy 
mąż wiarołomnej dowiedział się o jej 
zdradzie, przyszło, oczywiście, do gwał­
townych scen między małżonkami. Okru­
tna kobieta zapalała zemstą, namówiła 
swojego kochanka i pewnej nocy wspól­
nie zgładzili jej męża, zabijając go we 
śn>e. Niedość ua tem. Zwłoki zarnor- 

’ dowanego dla zatarcia -łaja*  c >iu 
przez występnych kochanków porąogn 
na kawałki, a następnie soalone w oie- 
cu. Sprawa wydata się niebawem, ooo- 
je zostali skazani na śmierć. Lehmar. 
zachował się odważnie. Inaczej było z 
jego wspólniczką. O ile przedtem na­
mawiała nieszczęsnego do okrutnej zbrod 
ni i odegrała rolę złego demona, o tvle 
na miejscu srtacenia upadła na duchu

By'a to chwila okropna. Wyjącą 
i szamoczącą się kobietę mu siało dwu 
moich pomocników zawlec na szafot, 
gdzie spotkała ją surowa kara.

O najcięższym dniu w całej swej 
„praktyce" pis.e kat w następujący 
sposób:

— Było to 22 czerwca 1911 roku 
Musialem dnia tego ściąć aż czterecti 
przestępców — jednego po drugim 
Działo się to w Grudziądzu. Delikwen­
ci zostali skazani na śmierć za zamor­
dowanie dozorcv więziennego. I cztery 

i głowy spadiy wzamian za jedną. Po- 
myślatem sobie wówczas, że jednan 
sprawiedliwość bywa czasem surowa 
Wszyscy widzowie tej jiosępnej sceny, 
przyglądający się jej — oczywiście nie 
z amatorstwa, tylko z obow ązku urzę­
dowego — a więc wiadze sądowe, du­
chowny, strat więzienna, a nawet moi 
pomocnicy -- bliscy byli omdlenia.

1 tak, obraz po obrazie, maluje kat 
Schwietz straszliwe wspomnienia, mro­
żące krew w żyłach.

Na końcu poświęca jeszcze kilka 
stów narzędziu, które rozlało tyle ludz­
kiej krw, toporowi katowskiemu.

— Miałem go zawsze w czarnej, 
szczelnie zamykającej się skórzanej etui 
i utrzymywałem stanie niesłychanej 
wprost czystości.

Ponury jego topór ważył 6 i pól 
kilograma.

OiH i W.
Inżynier H. jechał samochodem 

jedną z ulic Lucerny z przepisową 
szybkością 18 km. na godzinę, gdy 
ujrzał przed sobą dwóch mężczyzn 
rozmawiających na środku jezdni. Da 

„W.ięc sygnał ostrzegawczy. Rozmawia­
jący, zwróceni plecami do nadjeżdża­
jącego samochodu, nie zwrócili na to 
najmniejszej uwagi i najspokojniej 
rozmawiali w dalszym ciągu. Powtór­
ny sygnał nie wywarł teź żadnego 
skutku. Inż. H. postanowił więc wy­
minąć stojących, zgodnie z przepisa­
mi lewą stroną ulicy.

W tej samej jednak chwili męż­
czyźni rozbiegli się w dwie przeci­
wne strony, jeden na prawo, drugi 
gi na lewo. Ten ostatni wpadł pod 
przejeżdżający samochód i rozbiwszy 
sobie czaszkę o bruk, zmarł na miej­
scu. Kierownca samochodu nie został 
pociągnięty do odpowiedzialności, 
gdyż władze policyjne Lucerny stwier­
dziły, źe zachował on wszelkie prze­
pisy i nie ponosi żadnej, winy.

Wszelako wdowa po zabitym 
wystąpiła z akcją cywilną przeciwko 
inż. H. o odszkodowanie. Stratę swą 
obliczyła ona z matematyczną ścisło­
ścią na sumę 85,915 ir. Sąd okręgo­
wy w Zurichu skargę odrzucił. W mo­
tywach wyroku znajdujemy ustęp na- 

P— Gdyby przed H. zamiast męż­

czyzn znajdowały się kobiety, to wów­
czas powinienby był on zatrzymać 
samochód, albowiem jest faktem zna­
nym z doświadczenia, a wiadomym 
każdemu automobiliście, iż jest zgo­
ła nieobliczalnem, w jakim kierunku 
osobniki płci żeńskiej i kury poczną 
nagle uciekać od samochodu. W tym 
jednak wypadku H. miał do czynie­
nia z mężczyznami, od których mógł 
oczekiwać bardziej rozsądnego zacho­
wania się.

Kozczarowunie do sowiscciojo raju.
W rejonie Husiatynla posterunek

K.O.P. przytrzymał na granicy Francisz­
ka Chaskota, który w 1922 r. zdezertero­
wał z 9 p. ułanów do sowietów. Jak o- 
świadczy! zatrzymany, stosunki panujące 
w sowietach tak mu „dogryzły", źe bez 
względu na karę jaka go czeka za de­
zercję, postanowił powrócić. Analogiczny 
wypadek zaarzyi się na tym samym od­
cinku z niejakim Lesiukiem Nikołajem, 
który z tych samych powodów postano­
wił powrócić do Eolski. Obydwóch od­
dano w ręce miejscowej policji.
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SKAZANIEC.
ROMAN c

Anna oczekująca od kilku dDi tych 
odwiedzin, powitała przybywającego 
okrzykiem niby podziwienia. Jedno­
cześnie rzucił Wylie okiem po poko­
ju i poznawszy damę, cofnął się po- 
mimowoli wstecz o kilka kroków j 
wyszeptał:

— Chora panienka!
Helena posłyszała te słowa i za­

wołała:
— Tak, to ona, ale żyje wbrew 

woli pańskiej, ażeby go oddać w rę­
ce sprawiedliwości.

Poczem postąpiwszy ku WyBemu 
dodała z okiem wyiskrzonem:

— Przypatrzcie się dobrze tenju 
człowiekowi, dobrze... To jest ten 
nędznik, który zgubił „Prozerp10?".

— O! panno Heleno! — zawołała 
poruszona Anna — jak też pani mo. 
żesz mówić coś podobnego! Stawię 
życie w zakład, że Józef mój n*e do­
puściłby się podobnej zbrodni-

Ale Helena nie zważając na An- 
nę, skinęła tylko przecząco rę^A i do­
dała;

— Czyście ślepi, czegóż więc u- 
krywa oczy przed mojem spojrzeniem? 
powtarzam, że on to przewiercił dno 
^prozerpiny “,a ogromny świder, narzę. 
dzie zbrodni jego, widziałam113 włas­
ne oczy i miałam go w ręku. Tak 
pan*e,  zgubiłeś, zniszczyłeś okręt! na. 

raziłeś życie tylu osób, których krew 
woła o pomstę do nieba, a jeżeli ja 
żyję, to nie zawdzięczam tego wcale 
panu, bo starałeś się wszelkiemi si­
łami o to, żeby mnie zgubić i jeszcze 
jednego człowieka, syna tego pana, 
którego widzisz przed sobą. Jesteś 
pan gorszym od jawnego zabójcy.

— Zgubiony jestem-wyrzekł Wy 
lie drżącym głosem i spuścił wzrok 
ku ziemi. Nie oskarżaj mię pani wię­
cej jeszcze, nie miałem zamiaru gubić 
ludzi, nie nastawałem na życie ich. 
Znajdowałem się tak samo jak wszys­
cy w niebezpieczeństwie. Łaskawa 
pani, jak mię tu pani widzi żywego, 
tak mówię prawdę, źe nieraz potem 
leżałem całe noce bezsennie 1 myśląc, 
że pani może śmierć poniosła, pła 
kalem iak dziecko. Cieszy mię, że 
pani żyje, cieszy mię nawet, że pani 
mści się nademną. Już teraz nie ode­
zwie się do mnie moja narzeczona, 
ale cóż robić, człowiek biedny znieść 
musi wszystko w milczeniu. Ale pani 
nie pyta, kto mię podmówił, nakłonił 
do tego czynu, a gdybym pani powie 
dział, to bardziejby mię pani jeszcze 
znienawidziła. Wolę też milczeć. A 
jeżelim zawinił, to i cierpię za to, bo 
muszę uchodzić z Anglji jak najprę 
dzej, pójdę na jaki okręt, żeby utonąć 
gdzie w którem morzu świata.

Skończywszy, westchnął głęboko 
i wysunął się za drzwi.

Ku Helenie zbliżył się stary Pen 
ford i szepnął:

— To smutna historja pani, bo 

człowiek ten jest jej ulubionym, a ona 
miała o nim jaknajpocblebniejsze wy­
obrażenie.

Helena ochłonęła nieco 1 dodała:
— O moja dobra Anno, to smu- 

tna historja, ale ja nie wiedziałam o 
niczem.

A kiedy Anna ciągle chmurna sta­
ła na boku, zagadnęła znowu Helena:

—- Nie myślę go wcale poddawać 
jakiej karze, skarżyć go, broń Boże!

— Pani go już ukarała — odparła 
Anna opryskliwie—a przytem i mnie, 
ch'ociem pani nigdy nic złego nie zro­
biła.

To już oburzyło Helenę.—Jakto!
- zawołała — więc można bezkarnie 

burzyć okręty 1 poświęcać życie tylu 
"sób, i trzeba mięć usta zamknięte, 
jeżeli tym zbrodniarzem jest kawaler 
pani? Stąd to wszelkie zbrodnie na 
świecie. Ale jak mogła wyzuć się ko­
bieta tak zacna z poczucia sprawie­
dliwości!

— O! panno Heleno, pani sama 
wywołała to, co teraz powiem — za­
wołała Anna rozdrażniona. — Jeżeli 
Prozerpinę przewiercono i zniszczono, 
to narzeczony pani więcej tu winien 
niż mój Wylie.

Helena powstała obrażona oz- 
wała się poważnie:

— Anno, cierpisz wiele, wiem o 
tem. osądź pani jednak sama, czy to 
szlachetnie z twej strony obrażać mię 
gdy jestem u ciebie jako gość.

Rzekłszy to puściła się ku drzwiom 

ale Anna pobiegła za uchodzącą i po*  
częła prosić.

— Nie odchodź pani, nie odchodź 
i nie gniewaj się na mnie, żem po­
wiedziała prawdę może, nadto ostro, 
ale cóż robić, kiedy to prawda. Ra­
dzę pani nawet nie rozgadywać tego 
ludziom, że .Prozerpina' została znisz­
czoną,przewierconą, bo toby więcej 
zaszkodziło przyszłemu pani mężowi, 
jak memu.

— Cóż pan na to panie Penford? 
—spytała Helena spojrzawszy wzgar­
dliwie na Annę.

— Po części ma ona słuszność; 
obudziłoby to podejrzenie.

— Podejrzenie tylko! — krzyknę­
ła Anna. — Myślisz pan zamydlić mi 
oczy? Cóż na tem zyskiwał Wylie, 
jeżeli przyprawiał o zgubę okręt i 
własne narażał tycie? Pan wie o tem 
bardzo dobrze, że został podmówio- 
ny do tego i przekupiony. A któż go 
przekupił, kto, kto inny, jak nie sam 
właściciel okrętu?

— Panno Rouse — rzekł Penford 
— ubolewam nad zmartwieniem pani, 
ale nie mogę znieść żadną miarą, że­
byś pani podejrzewała mego pryncy- 
pała. Zamożna firma Wardlaw nie 
przekupywałaby z pewnością majtka, 
żeby wiercił dziury w okręcie, gdzie 
była panna Helena i 160.000 funtów 
czystego złota.

(C. d. n.)

Ogłoszenie.
176. „Fabryka Drutu, lin stalowych i konopnych, śrutu i plomb 

oraz płótna żaglowego Adolf Delchsel*  spi akC. Wykreślono proku­
rę Franciszka Koszadego.

91. „T-wo Przemysłowo-Handlowe „Ign1s“ sp. z ogr. odp. 
w Zawierciu. Udzielono samodzielną prokurę Stanisławowi Sor- 
genlosowi.

Do działu A dnia 20 maja 1925 r.
bpólka firmowa „Czesia*  I omaszewskl i Stefan S taniszewski*  

handel zbożem, nasionami traw, nawozami sztucznymi i materiałem 
opałowym w Słomnikach. Firma istnieie od 1 marca 1922 roku 
Wspólnicy I) Czesław Tomaszewski-zam. w Słomnikach i 2i Ste- 
ian Staniszewski zam. w Słomnikach. Spółka firmowa. Do repre­
zentowania spółki upoważnieni są obaj wspólnicy. Weksle, czeki 
i wszelkie zobowiązania pieniężne, umowy, pełnomocnictwa, winne 
bjć podpisywane przez obydwóch wspólników. Korespondencję bie­
żącą oraz odbiór wszelkich korespondencji, przekazów, przesyłek 
j ładunków — może uskuteczniać każdy wspólnik samodzielnie.

2161. „Jakób Frim“ sprzedaż okryć damskich w Sosnowcu 
ulica Modrzejowska nr. 14. Firma istnieje od lutego 1925 roku. 
Właściciel Jakób Frim zam. w Sosnowcu. Modrzejowska nr. 12. 
Pomtędiy właścicielem firmy, a żoną jego została ustanowiona na 
mocy intercyzy wyłączność majątku i wspólność dorobku.

2162. Dom Handlowo-Komisowy „Dehak*  Maria Jurkowska,
detaliczny handel artykułami technicznymi, sportowymi i wyrobami 
żelaznymi w bosnowcn^ ullcy plłsudSkiego 14 Firma Istnieje od 
.5 IV-1925 roku- asciciel Marja Jurkowska zam. w Sosnowcu
przy ui. Piłsudskiego 14. Udzielono samodzielną prokurę Karolowi 
Wróblewskiemu.

2163. „Izydor Sztroc lc*  S|,up f sprzedaż żelaza i wyrobów 
żelaznych w Będzinie ui. ^w-Jańska 6. Firma istnieje od 1925 r 
Właściciel Izydor Sztrochlic zam. w Będzinie U|. bw.-Jańska 6.

2164. „Bożenna Plenkiewicz*  sklep ubiorów dziecinnych 
w Sosnowcu Kościelna nr. u- firma rozpoCłęja działalność dnia 
7 V-1926 r. Właściciel Berta Bożenna Plenkiewicz zam. w Sosnowcu 
Kościelna nr. 6.

744. „B. i J. Inwald*.  Firma została zm eniOna> obecne brzmie­
nie jest następujące: Spółka firmowa r•‘oryKa Bieli Cynkowej i Hu­
ta Cynkowa „Leontyna*  B. i J. Inwald, Będzin. Wspólnicy: Sutcce- 
serowie Bernarda Inwalda: a) Kuchla Inwald, Będzin, b\ Majer 
Inwald, Bęazin, c) Helena inwald, Będzin, d) TObjaSz Inwald, Bę­
dzin, e) Leontyna inwald, Będzin. Do zastępOwania spółki upo­
ważniony jest Jakób Inwald i Majer inwald oddzie|nte.

Dnia 22 maja 1925 roku:
2165. .Cegielnia Senniku Będzińskiego" 1 siedzibą w Będri- 

me, ulica Szosowa nr. 15. Firma istnieje od 17 styc4Dja 1935 roku> 
Właściciel: Powiatowy Związek Komunalny powiatu Będzińskiego. 
Dyrektorem firmy został zamianowany Eugeniusz dittel z prawem 
samodzielnego działania w imieniu firmy za wyjątkiem podpisywa­
nia, zyrowania, cedowania i akceptowania weksli i wogóle zacią­
gania zobowiązań, które to czynności mianowany dyrektor będzie 
miar prawo wykonywać łącznie z kierownikiem Działu Finansowe- 
. o biura Wydziału Powiatowego Józefem Babiarze'”. 4375

81.8. ftltai
powrócił.

Sosnowiec, Targowa Nr. 8 
Od godziny 9-ej do 10 rano 
i od 5-ej do 7 ej popołudn.

Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
Naświetlania lampa kwarcową.

4417-3 Elektroterapja.

i. miimiii
wyjechał 

powróci w końcu
sierpnia. ‘ „5S

Ogłoszenie.
W dniu 12 lipca 1925 r. 

o godzinie 18-ej odbędzie 
się licytacja wydzierżawie­
nia polowania na gruntach 
Małobądzkich, w Kółku Rol- 
niczem w Małobądzu Nr. 55. 
2455 ZARZĄD.

IV byłym dworze, mlejs cowość 
GorzitoWiczki, JO minut kon­

nej jazdy od stacji kole|owej Gorz­
kowice, są do wynajęcia na sezon 

“toi dnie słoneczni! pokoje, 
całodzienne utrzymanie i obsługa zło­

tych 5,50 dziennie.
Bliższej informacji udzielą w bufecie 

stacja Będzin-Miasto. 4480

Dr. 4439-1
i mmiii 

wyjechał, 

powróci 20 siernnia.

Józef Hałacz 
wyjechał 

na 4 tygodnie.

Zakład fryzjerski 
w Olkuszu, 

położony w śródmieściu 
przy ul. Sławkowskiej 

dobrze się rentujący sprzedam 
zaraz lub od 1-go sierpnia t>. r. 

aa dogodnych warunkach.
Zgłoszenia u W. Wożniaka w Olkuszu. 
_______________________________ 44u2-i

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym podaję się do wiadomości PP. właścicieli nieru­

chomości, iż Stów. Właścicieli Domów i Placów miasta Będzina 

wznowiło swoją działalność.
Sekretariat Stowarzyszenia, mieszczący się w lokalu Stowarz. 

Kupców m. Będzina, Plac 3-go Maja Nr. 4, czynny jest codziennie 
od godz. 5-ej do 6-ej wieczorem.

Zapisy przyjmuje, oraz wszelkich informacji dla członków 
udziela Sekretariat w wyżej wymienionym czasie.

4445 ZARZĄD.

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, podaję do wiado­
mości, że dnia 17 lipca 1925 r. o godzinie 10 rano w Blanowicach 
gminy Kromolów, odbędzie się licytacja ruchomości składających 
się z krowy, oszacowanej na "złotych 90, naieżącejj do Władysława 
Bergiera na pokrycie nale żności Powiatowej Kasie Cnorych w So­
snowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10-ej 
rano, spis zaś takowych codziennie od 9-ej do 10 w Referacie 
Egzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Zawierciu.

Egzekutor
4466 przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu,

(podpis nieczytelny).

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków 1 opła- 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w cei 
lu ściągnięcia zaległości skarbowych z niżej wymienionych od­
będzie się licytacja publiczua dnia 14 i 15 lipca 1925 r. od godziny 
11 rano przy ulicy Targowej 8w magazyaie S. Brandesa dla sjrze 
dąży ruchomości należących do 1) Lewka Lancmana, 2) Aleksandra 
i Marji Węgrzyn, 3) Joska Herbeta, 4) Hai Jakubowicz, 5) Rafaia 
Stróża, 6) Majera Ernera, 7) Chany Lenczner, 8) Mali Markowicz, 
9) Icka Majera Wajsberga, 10) Szlamy Rzezaka. 11) Szmula Dąbkd, 
12) Moszka Erlicha, 13) Moszka Liukiera, 14) Chaui Cudzyao- 
wskiej, 15) M. Donersztajna i 16) Eikoua Cudzynowskiego, a skła­
dających się z mebli domowych, garniturów męskich, herbaty, 
obuwia dzieci nnego, koszul oraz win i likierów.

4401 Sekwestrator Wspaniały.

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Będzinie podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z D. Szlezyngiera, Szymona 
Tausa, Szperlinga Szapsi, Abrama Herszkowera, Arona Englendera 
i innych, odbędzie się licytacja publiczna dnia 13 *>pca  1925 r. od 
godziny 10 rano w Będzinie przy uL Modrzejowskiej dla sprze­
daży ruchomości należących do nazwanych a składających się 
z otomany, zegara regulatora, pięciu płaszczy letnich, trzech jesio­
nek, biellżniarki, kanapy, szafy do ubrań I tp. Wszystkie te przed­
mioty oszacowane są do licytacji na cenę bardzo przystępną.

Sekwestrator wzywa sekwMtrantów do stawienia się w ozna­
czonym terminie a gotówką.
4481 Sekwestrator WompeL
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Lokale.
8 groszy za wyraz

HURTOWY SKŁAD PIWA
Sz. Rottnera w BĘilziniMl. Czeladzka ZO. Telef. MO.
Przedstawicielstwo na Zagłębie Dąbr. BROWARU KSIĄŻĘCEGO 

w Tychach G.-Sl.

Skład mój jest stale zaopatrzony w piwa następujących gatunków jak: 
Tychskie Pilzeiiskie I Tychskie Marcowe

, Eksportowe | „ Porter 4465
T ychskie Porter kuracyjny,

’ oraz posiadam przy składzie moim elektryczną maszynę do wyrobu 
sztucznego lodu, która jednocześnie ochładza temperaturę piwa.

1 ........................... ~a DyrgHtja Praktycziifl-Wyższjtli Kursów łliaillraii-fiiitliilitrjjsjdi
O. WOLSKIEJ w Sosnowcu, - 

Konstantynów, przy ul. Kamiennej 6, 3821-1

przyjmuje wpisy na rok szkolny 1925/26, oraz na 
poszczególne przedmioty od 15 czerwca do 22-go 
lipca r. b. w gedz. od 11 do 2 pp. i od 5 do 8 wiecz.

Każda oszczędna i praktyczna Gospodyni 
używa do urania I AC IZ

30c|s Proszek O Lr A O O.
Który zaustrzedza uraty. doskonale Dierza I dezynfokoje bieliznę.
Pod gwarancją nie zawiera żadnych szkodliwych domieszek, 

przewyższa niemieckie fabrykaty i jest tańszy.
Do nabycia we wszystkich kooperatywach, drogerjach 1 sklepach 

kolonialnych. 44S4

OGŁOSZENIE.
Magistrat miasta Sosnowca podaję do wiadomości, źe w dniu 

8-go lipca r. b. został zorganizowany Komitet Rozbudowy.
Wszelkie podania o pożyczki udzielone przez Bank Gospo­

darstwa Krajowego na budowę, ewentualnie remont domów należy 
kierować do wyżej wspomnianego Komitetu za pośrednictwem Ma­
gistratu.

Jednocześnie Magistrat nadmienia, źe podania o kredyt budo­
wlany winny zawierać: kwotę i cel żądanego kredytu, przewidy­
wane sposób i źródło pokrycia żądanej pożyczki (up. konwersja 
pożyczki na długoterminową hipoteczną), oraz imiona i nazwiska 
proponowanych żyrantów.

Do podania należy dołączyć:
1) Wykaz hipoteczny lub bodaj świadectwo hipoteczne, je­

żeli zaś hipoteka nie jest jeszcze wywołana — wykaz wierzycieli 
z podaniem należnych im sum i czasu, z którego wierzytelności 
ich pochodzą;

2) Opis nieruchomości i wszystkich znajdujących się na niej 
budynków (wymiary, materjał, stan, przybliżony wiek);

3) Plan sytuacyjny nieruchomości;
4) Plan zamierzonej budowy z zezwoleniem władzy na jej 

wykonanie, podpisany przez prowadzącego budowę architekta;
5) Kosztorys zamierzonej budowy, podpisany przez archi- 

ekta prowadzącego budowę, z wykazaniem kompleksu robót już 
wykonanych i z wyszczególnieniem robót pozostających jeszcze do 
■■ykonania, ich kosztów i opinją w jakim terminie mogą być 
ykonane;

6) Zaświadczenie o stanie majątkowym i zdolności kiedy- 
wej proponowanych żyrantów;

Pożądaną jest również fotografja budynku, wykazująca obecny 
łan budowy.

Dokumenty wymienione pod 2, 3, 4 i 5, jak również i ewen- 
ualna fotografja winny być potwierdzone przez architekta miej- 
ikiego, względnie Wydział Budowlany Magistratu.

Stosownie do przepisów o kredycie budowlanym — kredyto­
wana będzie łącznie budowa domów murowanych.

Nadto spółdzielnie winny przedłożyć; 1) statut, 2) rejestr 
spółdzielni, 3) listę członków, 4) bilans.

Prezydent

A. Bień.
Sosnowiec, dn. 10-VII 1925. 4472

Przrtorj Wta
Węczitka jednostalne i składane 
wędki, sznurki: plecione i je­
dwabne, haczyki płaskie angiel­
skie, kotwice zwykłe i z agrafkami 
splawiki korkowe i piórkowe 
żyłki krótkie i 5 metrowe, muszki 
sztuczne, wloś, skówki do skła­
danych wędzisk i t. p. w bardzo 

' dużym wyborze u
St. Sztajera » Bsdzlale, 

3760-1 ul. Kołłątaja 29.

(w puaelkach 
s sitkiem)

jedyny wypróbowany środek 
usuwający bezpowrotnie .

Pot i niemiłą woń z rąk, 
nóg i pach, 

Laborat, Chem. Farmac.
„Ap. Kowalski", Warszawa.

Ważne lila nikłych
matek! „34.2

Szczepienie ospy ochronnej 
świeżą nadeszłą krowianką 

uskutecznia starszy felczer 

M. FROGHT w Sosnowcu, 
Modrzejowska 24. Telef. 8-63.

Wróciłem '
Dr. PARCZEWSKI

lekarz chorób kobiecych

Katowice, ul. Teatralna 12.
4349-1 Godziny przyjęć od 9—12 i od 4—6

Misj Zliisti
fi. B. ROGliLSKi 

w ŁOSNOUCU, 
ul. Nowa Nr. 10.

Wykonywa wszelkie roboty zduń­
skie, kaflarskie z własnych i po­

wierzonych materiałów.
Wykonanie solidne. Ceny przystę­
pne. Za gotówkę > na raty.

42444-5

„Snaltarrtle oorzlie ziała"
(» kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 

Idealny środek przy oparciach 
i przeciwko otyłości. <319 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

KTO SPRÓBOWAŁ 
= TEN PRZEKONAŁ SIE 

ŻE NAJLEPSZA 
^^PASTAóoDBUWJĄ

UWAGA!!!
W celach oszczędnościo 
wych fabryka wypuściła 
na rynek pastę „MARY" 
w dużych puszkach,zna­
ną w handlu pod nr. 4. 
„MARY" nr. 4 zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 
80 groszy, w sprzedaży 

detalicznej. 4321

Fabryaa .MAR?"
Warszawa, Dzielna 48. 

Telefon 286-51.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.

Używać za poradą lekarza. 4318

Sprzedają apteki i składy apteczne

lyteble: szafy, bielizn arki, kredensy, 
iT1 stoły rozsuwane, biurka, kwietni­
ki, otomany, materace, wózki dzie­
cinne, łóżka. Za gotówkę i na ratv. 
Sosnowiec-Pogoń, Nowopogońska 17, 
Bracia Antczak. 3781-15
Gprzedatn dwie morgi 93 prętów 

ziemi ornej z budynkami w Za­
górzu. Wiadomość. Sosnowiec, Kon­
stantynowska 15. Atnoni Twardokęs. 

4426-1 
portepiao krótki, czarny, sprzedam
* bardzo tanio i na dogodnych wa­
runkach. Dąbrowa, Staro-Dabrows- 
ka. 33. 4441-1
Cprzedam lub wydzierżawię piekar-

nię Czeladź, Milowska 59.
4442-1

IZupię kocioł parowy ca 40 mtr.. o- 
raz parowóz 2-u osiowy, 'mały. 

Z. Zwoliński. Sosnowiec, Przejazd 1. 
4474

Dapę, smolę, gwoździe sprzedaje
* detalicznie biuro techniczne Inż.
Antoni Nowicki w Dąbrowie Górni­
czej. Kościuszki 25, teł. Nr. 8. 4t60

Meszkańcy wsi Sikorki, powiatu
Będzińskiego mają do sprzeda­

nia 6 mórg ziemi między Chruszczo- 
brodem a Trzebieslawicami. Wiado­
mość u sołtysa wsi Sikorki za Ząb­
kowicami. 4361
Sprzedani parę łóżek dębowych, 
*“* * szafki uvene s marmurem, maszy­
nę bębenkową, mało używaną, tanio. 
Sosnowiec, Sielecka 27. m. 5. 4438

g_)omiędzy Będzinem a zDąorową
* .zguOiono paszport amerykauszi. 
papiery obywatelstwa, atfidavit na 
na na nazwisko Karola Rączki. Ła­
skawy znalazca raczy zwrocie za wy­
nagrodzeniem 10 dolarów do tilji w 
Dąbrowie. 4451-2
Zgubiono wydane za Nr. 932 prze* 

starostwo w Będzinie pozwole­
nie na posiadania i noszenie rewol­
weru dla btraży Ogniowe] 
twa rrancusKo-Wlositicgu. 4411-1 
pawiicki jozef zguou książeczkę “a' 
* sy cnorycn.

łĄ7anny nasiadówki poleca zakład 
blacharski Stanisława Mandow- 

skiego. Sosnowiec, Sienkiewicza 1, 
obok teatru. 4478
Magiel motorową sprzedam zaraz.

Wiadomość: Sosnowiec, Cze­
ladzka 5. 4463
pianino czarne prawie nowe, łóżko, 
1 etażerkę, tanio sprzedam. Towa­
rowa 9. m. 8. 4482
IZupię młot w stanie możliwym.

Oferty: do Adm. „iskry*  pod 
„młot*.  4457-2

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

Potrzebny czeladnik szewski. Reflek­
tuję tylko na pierwszorzędne siły.

S. Kubicki, Nowopogońska 35.
4382-1 

Potrzebna służąca uczciwa i czysta, 
umiejąca gotować. Sosnowiec, 

Modrzejowska 43. Choiński. 4475 
potrzebna od zaraz zdolna krawco- 
* wa do domu. Wiadomość: „iskra*  
Sosnowiec. 4462
Młoda niańka potrzebna. ’ Wiado- 

mość: „iskra*  Sosnowiec. 4407

I .. ....... I
lĄ/erk majster z praktyką i szkoią

zagraniczną poszukuje posady, 
albo do fabryki młynków do mięsa, 
kawy, bułek, słowem urządzenia kuch­
ni. Łaskawe oferty „Iskra" Sosno­
wiec dla „Przedsiębiorski*.  4469-3

Osoba inteligentna w średnim wio 
ku doszui. ,’dy gospodyń

u pojedynczej osu. , browa, Ea 
bryczna 6 H. Pogoda 4457

Qk!en z urządzeniem i m eszkanieni 
składaiącem się z dwóch pokoi 

i kuchni, nadający się na każdy han 
del zaraz do odstąpienia. Wiado­
mość: Sosnowiec, ul. Kościelna, sklet? 
Paulewicz. 4427-1
pokój do wynajęcia z umeblowa- 
1 niem lub bez, z elektrycznością. 
Wiadomość: Sosnowiec. Smolna 8 
m. 5. 4483
NJarazie 3. potem 4 pokoje z kuch- 

nią, dwoma komórkąmi i ogron- 
kism do wynajęcia. Dąbrowa. Sław 
kowska 32. 4470
Jest do wynajęcia pokój z kuchnia, 

obora na 4 krowy i stodółka. Mi- 
ioW;ce, ul. Złota Nr. 7. 4454
9 pokoje kawalerskie, umeblowane 
“ do wynajęcia, tamże wydaje si; 
obiady. Wiadomość: Wiejska 8 trze­
cie piętro. 4161-3

'Techniczna Szkoła Korespondencyj- 
1 na Kraków. Bernardyńska 13, 

przyjmuje wpisy P. P. mechaników, 
ślusarzy i t. p. na wydział maszyno 
wo-elektrotechniczny. Uczy wysyłając 
miesięcznie wykłady drukowane do 
swych uczniów, opracowane przez 
inżynierów-profesorów. Koszta nauki 
minimalne. Po roku egzamin przed 
komisją inżynierów fabrycznych. Na 
wysyłkę programu posłać 50 groszy 
w markach, w liście poleconym. 

4110-2
Zorganizuję komplety zbiorowe, przy- 

gotowawcze do egzaminów z 
- 4-ech, 6-ciu i 8-iu klas (matury). Po­

czątek zajęć 10 b. m. Udzielam lek- 
cyj indywidualnych, przygotowuje do 
wszelkich egzaminów w zakresie 
szkól średnich. J. Prusak. Absolwent 
filozofii. Ostrogórska 9. II, piętro. 

4364-2
Gtudent Politechniki wyższego setne- 
° stru, rutynowany korepetytor (wie­
loletnia praktyka), poszukuje lekcji, 
przysposabia do egzaminów wstęp­
nych, konkursowych do Politechniki 
w zakresie 8 klas. Specjalność ma­
tematyka (najnowsze sposoby dysku- 
syi, rachune różniczkowy, całkowy, 
geometria wykreślna, analityczna), 
Kreślenia, fizyka i ebenija. Wiado­
mość: Sosnowiec, Targowa Nr. 9, 
m. 9. 3—6 pp. 4368-1
portepiany, pianina, fisharmonie 
1 i organy stroi i reperuje sumień 
nie T. Wichliński z Częstochowy. 
Wiadomość: w Sosnowcu u p. Dy- 
moskiego ul. Piłsudskiego 23 W 
BęJzinie u p. Barenblata ul. Kołłą­
taja 30. Ceny przystępne. 4437-1 
Gtudent uniwersytetu, rutynowany 

doświadczony korepetytor udzie­
la lekcji. Adrers: Czysta 9. II piętro, 
front. 4138-1
Zgubiono browning Sindera Nr. 302 

przy budowie szosy Zawiercie— 
Włodowice. Odnieść za nagrodą te­
chnik Kaszyński. 4444-3
Wakacyjne ulgowe kursy kroju su­

kien, bielizny i robót ręcznych 
artystycznych przez lipiec i sierpień, 
dla pracującycn wieczorowe. Sosno­
wiec. Kołłątaja II Nowakowska.

4453

6nnn Złotych potrzebuję na 1 nu- 
,UUU mer mpoteki po Towa­

rzystwie, lub wspólnika z takimle ka­
pitałem do uruchomienia pewnego i 
dobrze prosperującego przedsiębior­
stwa Oferty tylko poważne admi­
nistracja „iskry*  pod „interes*.  4455-3 
Orzybłąkanego wilczura można ode- 
A brać za zwrotem kosztow Sosno­
wiec, Robotnicza 13. 1473
Muzyki (fortepian) udziela rutyno- 

wana nauczycielka System prof.
Domaniewskiego, świadectwa Kon­
serwatorium Warszawskiego i Dre­
zdeńskiego. Ul. 3 Maja Nr. 3O,m.5l. 
sień 6, parter. 4464
Rutynowany korepetytor przygoto­

wuje na świadectwa z 4—1> klas.
Specjalnie polski, matematyka. Zgłu­
szenia piśmienne dla „B * „iskra*.  

4479

Krawiec męski H. Grochowina przyj­
muje wszelkie obstalunki z włas­

nych i powierzonych materiałów pu 
cenach konkurencyjnych, sosnowiec, 
Modrzejowska 29. 4476

Zgubione aokumenty.
& groszy za wyraz.


